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We Wiednia: pf- Haasenstein ®t ^oglei, (OLo Maaos) 
M. Dnkes, H. Schalek, A. Opoelik. Rudolf M®s»e 
i 3. Dsnneberg; w Ł-rlicic, Frankfurcie, Eolonji, 
H&ftscnsteiu e. Vogler i G. L. Daabe; w H»rr mirgu : 
Ktroly et Liebmann; w Pa -̂ytu : C. Adan. 52. me 
dn Four.
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Prywatna korpsponde-.eja i nekrolog; a 1 0  ot. od wiersza.
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Szczególne stosunki.
Lwów 10. stycznia.

D la człowieka obcego, nie obznajomionego 
,a b najdokładniej z życiem  partyjnem i tosun- 
kaiui parlamentarnemi w Przedlitawji, konferen
cje, które sią teraz odbyw ały m iędzy rządem ft 
^.zewódc ami poszczególnych stronnictw, muszą 
s>ą wydawać czerni szczególnem  i nadzwyczaj- 
’ am, jeżeli on wogóle będzie w stanie te roko
wania zrozumieć. Co więcej — jeżeli je już poj
mie, jeżeli zrozumie ich cel i przeznaczenie,
w ó w o .is  dziwnego musi doznać wrażenia po 
przeczytaniu kilku artykułów wybitnych organów  
partyjnych, mających być dla owych konferen- 
cyj i rokowań komentaroem.

Już ram fakt zwołania przer prezydenta 
ministrów przewódców stronnictw politycznych  
na konferencję, celem utworzenia w iększoici, ma 
w sobie, ze stanowiska parlamentarnego, co i
Bzczególnego o tyle, że jest on przewróceniem  
kardynalnych zasad systemu reprezent .cyjnego. 
Przecież r^ąd powinien być wyrazem opinji w ię
kszości ciała pra'3 odawczego i nikt nigdy nie 
słyszał, *by minister zw oływ ał przewódców par
tyjnych, by z nimi układać się nad tern, czy  
przypadkowo nie chcą należeć do większości mi- 
nisterjaluej. Pojmujemy, że rząd, który stracił
ranfani j do parlamentu ucieka się do środka
radykalnego: rozw ązuje parlament i następnie
przy wyborach używa całego swojego wpływu, 
by obie zapewnić większuść, ale tego rodzaju 
kunwenf.ykle. jakich teraz jesteśmy świadkami, 
są chyba unikatem.

Usprawiedliwiają je szczególnem i w Austrji 
stosunkami politycznemi, do których nie można 
■ jso.^ać zw ykłego szablonu parlameatarnego. N ie
zawodnie, i e  w tern zapatrywaniu jest pewna ra 
cja. Stosunki polityczne w Przedlitawji, będącej 
konglomeratem narodowościowym są szczególne- 
kni i me można do nich stosować zw yczajnych  
formułek, przyjętych w innych państwach, jedno
litych pod względem  narodowym i językowym . 
Mimo tc jbdnak trudno nam jakoś uwierzyć, by 
wynaleziony przez hrabiego Taaffego środek oka
za ł zię istotnie zbawiennym.

Wspomnieliśmy powyżej o zachowaniu się 
wobeo odbywających się rokowań politycznych  
prasy partyjne). Jest ono szczególaem i zasłu
guje ze wszech miar na uwagę. Wiadomo, 
niż jakie stronnictwa reflektuje w pierwszym rzę
dnie hrabia Taaffe. Są niemi zjedno izona lewica  

* MjorsJoą, klub konserwatywny Rohen- 
wa. i t i Koło polskie. Z prsewódoami parlamen
tarnym. tych trzech stronnictw toczyły się roko- 
■ram*. Przy wszystkich uczestniczyli ze strony 

tńąda prócz prezydenta ministrów, hrabiego Taaffe- 
go, tJkże ministrowie Gautsch i Steinhach, jako 

rzekomi autorowi# programu miiisterjalnego, 
trzymanego dotychczas w ścisłej tajemnicy, a 
nadt< interwenjowali przy poszczególnych kunfe- 

-inoiach poszczególni ministrowie, a mirnowicie w 
konferencji z penem Plene em, minister Bacflue- 
ńem w konferencji z posłem Jaworskim, mini* 
b er Zaleski, wreszcie w konferencji z Hohon- 
wartem ministrowie Schonbom i Falkeihayrs. 
Rezultat szczegółowy konferencji nie jest dotych- 
o ias dokładnie znany. Z»p® z niają jeno w sic - 
r»ch wrzekomo wtajemniczonych, że rezultat ioh 
gotów być pomyślnym.

Zdawaćby się zatem powinno, że wobeo 
tego, iż nastąpi może porozumienie między w y
żej wymienionemi stronnictwami parlamentar
nemi, i e  życzeniu hrabiego Taaffego stworzenia, 
oay złożenia czasowej większości sta„ie Sie za
dość, że także i zachowanie się prasy, będącej 
wobeo opi-ji publicznej wyrazem przekonań par
tyjnych będzie dzisiejszemu stanowi rzeczy od- 
powiedne. Tym czasem  a tego wszystkiego am 
śladu W ystarczy przeczytać jeden artykuł pisma 
niemiecko-] De-ainego, albo organa klerykalnego, 
by się przekonać, że w zachowaniu się tej prasy 
diityohczas ż^dna nie zaszła umiana. Neue fr.

Presse, N ents W itncr T u y ila it i Deutsche Ztg. — 
nie mówiąc już o prasie prowincjonalnej —  z tą 
samą zaciętością i z tą samą zajadłością wystę
pują przeciw hrabiemu Hohenwartowi, a prasa 
konserwatywna odpłaca się pięknem za nadobne.
W  ich zachowania trudno dopatrzeć się śladu, 
by w stosunkach politycznych jakakolwiek za 
szła zmiana. A  przecież te stronnictwa mają się 
zjednoczyć około jednego wspólnego programu, 
celem utworzenia większości paiUm entarne1, 
a przecież Plener i Hohenwart mają być g łó 
wnymi aktorami, angażowanymi przez hrabiego 
Taaffego. Czem to tłónaaczyć? O dpowvdź na to 
pytanie gotowa być przykra, dla tego może le
piej nie tłómaczyó. Zadowolić y  się ogólnikiem  
że w Przedlitawji panują pod każdym w zglę
dem — szczególne stosunki.

Orianitacja glic. liii Maziyili sMowich
[A . I J  Rok czasu aal dwic minął od obję

cia przez' rząd ostatniej u nas, a w ręku pry
watnego towarzystwa, zostającej kolei Karola 
Ludwika. Odtąd, wszystkie bez wyjątku arogii 
żelazne w kriju  przeszły pod zarząd peństwa i 
są prowadzone na jogo rachunek. Ziać te wszy  
stkie różnorodne organizmy byłych  prywatnych 
towarzystw w jedną możebną całość bez zatrzy
mania w swym biegu szeroko rozgałęaionej i nie
bywale wielkiej biurokratycznej m achiny; tchnąć 

' jednolitego ducha w konglomerat kilkutysięczne- 
' go ciała Urzędników i t ug kolejowych, podnieść 

moralroc działalność tych ostain.ch bez narusze
nia praw, zdobytych u towarzystw pryw atnych; 

i zredukować byle wysokie koszta zarządu; uła- 
I twić i ożywić obiót handlowy w celu podtnesie- 
| nia dochodów kolejowych; rozwinąć i uzupełnić 

strategiczne pogotowie całej sieci dróg kolejo
wych, a przedewszystkiem skuć to wszystko 

i żyw o z centralizacją wiedeńską, miało by6 za - 
j daniem, działaniem i dokonanym jeneralnej dy- 
| rekcji kolei żelaznych we Wiedniu.

Otóż żadnemu z  powyżseych, a szeroko za- 
| kreślonych zad: ń, p r ó c z  z c e n t r a l i z o w a 

n i a  w ł a d z y  w e  W i e d n i u ,  n i e  s p r o s t a ł a  
i j e n e r a l n a  d y r e k c j a  i r a c z e j  ddu c e n -  
I t r a l i  z a c j  i w l » d z <  w o l a ł a  p r z e o c z y ć  
; w s z y s t k i e  i n n e .  Pomimo woli i opdaycji . 
i K ała polskiego, ustanowiono dwie rdrębne iiy - | 

rekoje ruchu w Krakowie i Lwowie, miasto j 
stworzenia jednej s jedynej dyrekcji kr.jow ej 
dla Galicji V. sieaziba we Lwowie. Ciężkim, n1- 1 
gdzje niebywałym, a dla podwładnych jednostek 
nadaw czaj dokuczliwym biurokratyzmem, roz
luźniono jeszcze więcej różnorodne organizmy, 
powstałe z meohętuego i gwałtownego zlania w 
sztuczną całość byłych  tow arzytw  pryw atnycn; 
pielęgnowaniem wzajemnego „kontrolowani*", 
obniżono moralny poziom urzędników i służby  
kolejowej, zniecLęcając wszystkich do dodatniej 
pracy; me umiano, czy nie chciano pogodzić wo
jennego pogotowir kolei z inte. esami handlu, 
podpoiządkownjąc zawsze pierwszemu ostatnie.

Takiemi są widucane i namacalne obecne 
skutki, powstałe z centralizacji władzy kolejowej 
w e W iedniu.

W szystkie te s ia tk i przewidziała nasza de- 
legacja i dla tego też tak stanowczo żądała 
utworzenia jednej krajowej dyrekcji kolejowej o 
szerokim zakresie działania i odpowr i dni ej orga- 
nizacp iłażby Uled* jadrsftk mus »*a względom  
st-ategieznym  państwa, jakiemi zasłaniają się za
wsze nieprzychylni autonomji krajów centraliści 
wiedeńscy, tern więcej, 4e ostatnich poparł był 
naówczas partykuSaryzm. krakowski z obawy 
utraty obecnej dyrekcji .,m h j podporządkowujący 
interes wysokiej wagi krajowej ścisłe zaścianko
wej sprawie.

Niezdrowy atoli i Dei tchu żyai» porodzony 
płód centralizmu wiedeńskiHgo, już w ciągu pier
wszego roku swoiego bytu wydał powyżej o p i
sane owoce i uczynił całą tę sstuesną rraobinę 
nie zdolną do diużs/ej trwałości- Przewlekły, a

niepotrzebny biurokratyzm, który w organizacji 
kolejowej ni(jdy zagnieździć się nie był powinien, 
uczynił machiny obu dotychczasowych dyrekcyj 
rucfin, niezdclnemi do dalszych funkcyj. Pisane 
sprawy zalegają we w szystkim  gałęziach admi
nistracji, a austriacka rutyni , me oglądająca się 
na nic innego, pozbawiona wszelkiej stanowczości 
i jakiegokolwiek żarowego na sprawy poglądu, 
owładnęła wszystkimi i wszyjtkiem  i dalej poru
szać się nie iest w stanie.

Tym  to środkiem zb&wcrjrm rutyny, ale nie 
jądra rzeczy, ma być utworzenie trzeciej dyrekcji 
kolejowej m chu w Stanisławowie której zada
niem, jak iuż d ó jh istniejących, będzie pasanie 
i referowanie nawet w najdrobniejszych zpiawach  
do Wiednia, gdzie znów tak sprawy ważne i 
niecierpiące zwłoki, jak i sprawy baga
telne, zalegać musza miesiącami ze szkodą inte
resowanych, haadln, kraju i p-iństwa

Obecna przeto chwila jest wskazaną dla d e
legacji naszi ], aby zło naprawić i wyzyskać ją 
dla dobra kraju i państwa. Skutki dotychczas 
panującej, centralistyuzaej orgai l.acji dróg żela
znych, są trk  niezdrowe i ujemne, iż raz na 
zawrze usnnąs je potrzeba. Temu atoli nie po
doła utworzenia trzeciej kolejowej dyrekcji m - 
chu w Stam iławowie, ale silna, dobrze zorgani
zowana, wolna od biuroiretyzinu i o szerokim  
zakresie działania utworzona jedna dyrekcja 
krajowa, lirząca się z potrzebami państwa, i 
kraju. W tym kierunku a wrócone ddałanie de e- 
gacji poldkiej we W ieaaiu. wysoce d: 11 ułatwio
no skutkami zcentralizowanej w ładzy, odniesie 
przez cały kraj dawno oczekiwany i pożądany 
skutbk

Upomni się o swe prawa i domagaś s:ę będzie 
usilnie przeprowadzenia ;ojiccznej reorganizacji 
tej kategorji szkół  średnich.

Kwestja podwyższenia poborów nauczycieli 
szkół średnich, oraz przyznawania dodatków oso
bistych zasłużonym nauczycielom , powinnaby 
również wyjść już raz ze stadjum badań i stu- 
djów. K iedy chodzi o wynagrodzenie pracy i 
polepszenie bytu urzędników, rząd zasłania się 
zawsze względami na finanse państwa, natomiast 

i n n e  c e l e 1 nigdy nie brak funduszów„n a

Reforma szkół średnich.
Na wiosennej sesji. r. z. Sejm załatwiając 

sprawozdanie rady szkulnoj o stanie szkół śre
dnich w roku szkolnym j 3&C/hl, —- uchwalił 
kilka rezolucyj do rządu, a mianowicie z we
zwaniem :

a) p i/ed łożen ia Sejmowi do Uchwały projektu 
reorganizacji szkół realnych, a ure galo wam a 
juz teraz planu nauk w sposób zgouny ż ich
celem ;

bj uzupełnienia niższej szkoły realnej w Tar
nopolu klasami wyższem i i przystąpienia do za
łożenia wyższej szkoły realnej w Tarnowie;

u) powiększenia tundusku na dodatki osobi- 
ł  ste dla zasłużonych rar . Jy , f  ~kół „średnich;

dj zaprowadzenia w jakn. jkrótsaym czasie 
w gal. szkołach średnich stosownego umunduro
wania uczniów.

Rezolucje sejmowe odniosły tylko ten sku
tek. że jak sie dowiadujemy, p. minister oświaty 
zatwierdził nowy plan nauki w galicyiskmh  
szkołach realnych, normujący ustrój tyco szkół 
p o d ł u g  z a s a d  z a w a r t y c h  w p l a n i e  n o r 
m a l n y m  z r. 1879.

Zarazem oznajmiło ministerstwo, że przy
znawanie dodatków zazługi nauczycielom szkół 
średnich, tudzież podwyższenie ich poborów, b ę  
d z i e  p r z e d m i o t e m  d a l s z e j  r o z w a g i  
z u w z g l ę d n i e n i e m  f i n a n s o w e g o  p o ł o  
ż e n i ą  p a ń s t w a .

Na rezoidoję ęejjnową w sprawia zaprowa 
dzenia w gal. szkołach średnich stusownegu 
umandnrowauia uczniów, ośw iadczył p minister, 
że rorstrzygnięcie w tej sprawie wdrótce nastąpi.

Poruszoną w rezolucji sejmowej sprawą re
organizacji niższej szkoły realnej w Tarnopolu 
na wyższą szkołę realoą, zajmuje Bię raaa 
szkolna krajowa i w tym culu wdrożyła już po 
trzebne rokowania.

Ponieważ p. miuister oświa>y ograniczył się 
jedynie do zatwierdzenia planu nauki w szko
łach realnych według zasad, zawartycn w planie 
nora sinym z r. 1879, & nie wspomniał zni sło 
wem, czy i kiedy zamierza przedłożyć Sejmowi 
do uchwały p r o j e k t  r e o r g a n i z a c j i  
s z k ó ł  r e a l n y c h ,  nie w ątpm y, ie  Sejm

Podobny sposób postępowania wywołuje 
tylko niechęć i rozgoryczenie, a tern się tło 
maczy okoliczność, iż ciężkiemu zawodowi nau
czycielskiem u młodzież niechętnie się poświęca.

Narady we Wiedniu.
2 .  teraźniejsze rokowania programowe nie 

są bez doniosłego znaczenia dla przyszłego roz
woju wewnętrznego w Austrji. to musi przyznać 
każdy, uto się sprawami polityo-znemi zajmował 
i zajmuje. Taki nie zadziwi się, jeżeli się dowie, 
że, dzienniki wiedeńskie, pisząc e zewnętrznych  
okolicznościach ty ca rokowań, me zaniedbują no
towań, którzy ministrowie z jednej, a którzy re
prezentanci stronnictw a drugiej strony byli obecni 
ua konferencjach. W edług takich notatek na 
konferencji u hr. Taaffego byli ze strony mini
sterstwa dr. Gautsch i dr. Steinhach, uchodzący 
za autorów projektu programowego, a prócz te
go jeszcze rnagr. Baquehem —  na drugiej kon
ferencji z p. Jaworskim był oprócz orrych dwóch  
autorów projektu jeszcze minister Zaleski —  na 
trzeciej zaś z p. E  uhtrwartom byli znowu oprócz 
owycb autorów ministrowie hr. Falkenhayn i hr. 
Schbnborn. Z tego wysnuwają liberalne dzienn  a 
wniosek że hr. f  alkenhayn i nr. ScLonborn są po
litycznym i przyjaciółmi konserwatywne klerykal
nego klubu Hohenwarta, a ministerstwo jest kua- 
licyjnem, skoro w niem zasiadają przyjaciele 
wszystkich trzech większych stronnictw.

W podobny sposób notują dzienniki, kto 
w imieniu trzech wielkich strronnictw brał udział 
w tych konferuncjach i wyrażają .niemałe zdzi
wienie, że po konferencji z lewicą, w której 
oprócz p. Plenera mieli udział pp. Uhlumecky, 
Heilsberg i hr. Kuenburg, na konferencji Koła  
polskiego był tylko sam p. Jaworski, chociaż 
napewne zapowiadano, ie  obok niego ętanip w tej 
konferencji zastępca jego p. M adeyski. Jeszcze  
wiece zadziwia ich to, że na trzeciej konferencji 
z klubsm  Hohenwarta oprócz tego przewodnika 
nie było nikogo więcej, chociaż do ostatniej 
chwili mówiono napewne, ż3 oprócz niegu będzie 
ubecnym hr. D eym  i dr. Kathrein.

Że na konferencji z p. Jaworskim ebeszło  
się ua razie . bez drugiego przedstawiciela Koła  
polskiego, to tłumaczą sobie d/uenniki tern, iz 
w Kole polskiem panuje zasada ścisłej solidar
ności na zewnątrz, wyrażona słow am i: Gdy 
przewodnik Eoła polskiego mówi, to mówi całe 
Koło polskie. Do tege tłumaczenia dodamy od 
siebie tę okoliczność, ae konferencja z p. Jawor
skim była  tylko wstępną, czyste informacyjną, 
nie obowiązująca do niczego na przyszłość.

Więcej zagadkowem jest to, że z klubu Ho- 
honwarta na pierwszej konferencji był tylk. .am 
hr. L uhenw ait bez hr. D eym a i ber dr. jŁath- 
reina, albowiem ten klub nie jest weale tak je
dnolitym jak inne, przeciwnie, składa się z oso- 
„rych grup, posiadających własne organizacja 
i jest poniekąd federacją trzech mniejszych klu
bów, które tylko to mają z sobą wspólnego, że 
jak dzienniki liberalne twierdzą — lednakowo  
nienawidzą zjednoczonej lewicy z powoda jej po 
części germamaacyjnych dążności.

Dzienniki liberalne liczy ły  widocznie na to, 
i e  w klubie Hohenwarta nastąpi rozterka, skoro 
przyjdzie do pierwszej konfe encji, teraz zawio
dły cię w :ej mierze i dlatego nie tają swego 
niozaaowolejia, bo przypuszczają, że tea s la b  
pr*e ież się utrzyma w całości i jako taki wej

dzie w skład nowej większośćI. Objawy tego 
niezadowolenia eą jednak — jak się ^idaje 
ty lko manewrem, mającym poprzeć dalsze roko
wania lew icy, jakie n* dzisiaj były zapowie
dziane.

D o N . heform y  donoszą z Wiednia, ie  hr. 
Schwarzenberg ma złożyć mandat do raay pań- 
stwa Lew ica w niezgodzie. Opozycję prowadżą 
M enge. i Dummreicher.

Oświadczenie zgadzające się na rząd o w y  
prog-an większości, z ło*j! dotychczas tyiko 
Jaworski.
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Brzemię m Stt&ryzmu. g-
W  dalszym ciągu wywodów swoich roipa- 

truje K eeln. Z tg  , o ile brzemię militaryzmu { g  
przytłacza nie budżet, jeno ludność. Nasuwają 
się wprawdzie w tern obliczeniu pewne trudno- ^  
śct; msrejsza już, że liczba mie "kańców państw ęp  
poszcaególnych nie zawsze jest dość dokładną, 
ale w ■ -ę wchodzą tu jeszcze rozmaite waluty ^  
i co &a tern idzie, rozmaite wartości pieniądza.
P. Kaufmann w sludjum swjm  przyj mu >e war- 3  ^  
tosć nominainą, natomiast autor artykułu obiera ~  
wartość pośrodkową m ięazy karscir nominalnym p S 
a wartością w markach, oznaczając np. wartość 
guldena auatrjackiego na 1 markę 85 fcnikćw. o 0- 

Na tej poastawie obliczone, przypada z ko- g?^  
sitów  utrzymania nrmji w państwach zachodnio- * 
europejskich w r. 1892/3 na g tow ę:

we Francji . . 21 1 marek s, 5
w Anglji . . 1 7 4  B
w Niem czech . 13 ’9 „
we W łoszech - 9 ‘0 „
w Austro-W ęgrzech 7 6 „ J  ^

Pod tym względem  Aastrja zajmuje jeszcze p 
ciągle ostatnie m iejsce w rzędzie mocarstw.

A le i to porównanie me daje jeszcze n»le “*
iy tego  wyobrażenia o stan:e rzeczy; ucisk bo- B - 
wiem podatkowy jest w rozmaitych państwach z .  g  
zawisłym  cd różnych stosunków, które czynić go g  ^ 
mogą dotkhwscym lub znośniejszym.

Z podatków przypadało w roku 1892/3 na ^ -5 
głow ę i

n e  Francji . . 581  marek ł 2F-
w Anglji . . 39-0 „ JZ j
we W łoszech . . 32 3 n
w Austro-W ęgrzech 28 2 „
w Niem czech . 20 6 „

To porównanie dopiero jest, zdaniem K otln .
Z tg., decydującem. Mieszkaniec Niem iec p ł a c i  _
na podatki zaieawie ’/> czężó t go, go F ik u cu ł, _ L  
a ledwie połowę tego, co Anglia. W iększy do
brobyt Francji i Anglji bynLjmniej nie w yió p 
wnywa tej różnicy. W krajacn zresztą o .stano- ^ 
wczo mniejszym ruchu przemysfowym i handlo- * 
wym: w Austro-Węgrzech i W łoszech, podatki 
są znacznie wyższe.

Co vtięcej; Keszta procentów od długów  
itd. wynosił* w r. 1892/3 na głowę :

we Francji . 22T  marek
we W łoszech . . 17 2 „ ____
w Anglji . IŁ J „
w Austro-W ęgrzech. 12 7 „ f 5*
w N iem czech . . 10T  s .

Zresztą odsetki nie są jeszcze jedynem  brze- - 
mieniem, uęzącem  na państwie i jego mieszkań- b
cach. W ypada tedy powyższy rejeet- uzupełnić •
jeszcze wykazem  kapitała długów, o ile on a
przypada na każdego m ieszkańca państwa.

Owoż z kapitałów dtagów p n yp ad ało  w  
1892/3 na głowę :

we Francji . 620 9 murek
w Anglji . . 349 4 „
we W łoszech . . 3 0 9 8  „
w Austro Węgrzech 272’2 „
w  N iem czech . 232 7 „

A  dodaje jeszcze K^eln. Ztg. że długi N ie- 
miec (Prus) sKładają się niemal wyłącznie z dłu- F Jj‘ 
gów kolejowy oh, zawartych jus w powyższej M 
sumie.
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[Cięg dalszy.]

soten. rozmawianoi znowu o spiawach poli- 
pch. a stamtąd prześlizgnęła się rozmowa 

stje estetyczne, na kult id ea ła , i to py- 
apoły rehgijnęj nbtury, tak zajęło ojca 
ł i  o wszystKiem zapominali prawie, 
tent otworzyły się drzwi i służąca zaa- 

Kornela W rcnowjkiego. 
sząc to nacwisko, podniósł Hektor Moriau 

^wę czujnie, jak bocian na czatach i zaw ołał: 
—  Oto przychodzi sposobność oczekiwana.

Polak b y ł \ obecnym przy mojej rozmowie 
Jlarshimi. Czułem wtedy, że jest pe mojej 
lie, a takie uczucie nie myii nigdy. On przy- 

się radzić ze iflną w sprawie panny Celiny 
Eanowshiej. J
Tornel wszedł. PrAy witał się z p >etą i z Ana- 

itórego, jak wiem y, znał także. Zrazu 
(tnięszany; nie mówkł o tern, co go sprowa- 

tc często byw a, zwłaszcza t*m. gdzie 
jak u Kornela rozsądek i przy z wy cza

jczą daremnie n coraz potężniejszem  
lów ił czas jakiś o powszechnym przęd

nych rozmów, e wojnie i ucieszył 
francuzami, pragnącymi praecie zwy-

'k
I

j cięstwa Francji, mimo tc, ze byli przeciwnikami 
dynastji Napoleińskiej. W reszcie zw iód ł się ku 
Anatolowi z pytaniem :

— To pański rękopis był prz dmiotem za
kłada i został spalony przez p&ua L e B ela?

Tak jest.
— A to w tam wssysthiem najciekawsze, 

żs La B el wcale zakłada me wygrał.
— Tak ruój ojciec sądzi, ale nie wiem, czy 

Się nie myli. j
—  Ma słuszność, wiem o tern. Po wyjścia  

ojca zostałem jeszcze chwilę u Giarokich i s ły 
szałem na własne uszy, jak panna Celina oświcd  
czała stanowczo, że nigdy me będzie żona L e  
Bela, a tylko pani Ciarsi a wmawiała w u ą, ze 
takie zcm ęźcie ^apown. jej szczęście. N i‘> dawno 
poznałem ten dom. Kugenjusza Ciarakiegc zna
łem pierwej ze słucha, do korespondował z moim 
ojcem. P rzyb iw szy  do Paryża, js.ro zw ykły tu 
rysta, poszedłem mu złożyć moje poszanowanie, 
ale to, co zastałem, zainteresowało mnie wielce. 
Sam Ciarsk. i jego dzieci urobili na mnie, jako 
na Polaku, przykre » rażenie.

— Tak, pojmuję to znpełnie —  zawołał H e
ktor Moriau: — Prsez ożenienie się z majętną 
Francuzką o ciasnych wyobrażeniach, zamienił 
się ds wny żołnierr wolności w kramarza, a jego 
dzieci są wcieleniem drobnostkowej, maluczkiej 
prozy mieczozańskiej.

— Ale jedna osoba w tym domu wyróżnia 
się zupełnie od swojego otoczenia. Jeśli się nie 
mylę. pan Anatol bywa częstym goścism  a  Ciar-

k cb i musiał także dortrzadz, i e  p inna Celina 
jest osobą o w yższym  polocie.

—  Przj znam się —  od izek ł Anatol — że 
ule awracałem n i mą uwagi.

— To dziwna rzecz u młodzieńca i poety.
—  Byłem  z góry przekonany, że spotkam

się z tym poziomem umysłowym, atóry panuje do
koła i tego me byłem ciekaw. Widziałem, Ze 
ro ładoa osóbka, aostraogłem, że ma wiele prze
sądów katolickich i nawet arystokratycznych. 
Dziwiłem  się, ze taki radykał i pozytywista, jak 
L e Bvl, mógł się nią zająć, ale ustępowałem je
mu pola buz żalu i nie imałem żadnej sposobno
ści do zW aam a tej dziewczyny ,

—  Tak — r iek ł Kornel roigrzewając się 
mimo wiodzy i woli —  to co nazywacie prze
sądami katolickiemi i arystokratycznemi, to się 
nazywa a nas inaczej. N ikt w Folacr nie po- 

isąuziłby panny Celiny o to, aby o jfa  osooą prze 
-ąduą, aby była aryatoliratką. Jej się wydaje 
® asnota doma C.arskich stekiem przesądów. Jej 
tam duszno, ona tam jest vr nieznośnej niewoli, 
gotowa się rzucie na p stwę nawet Le Helowi. 
W ydawało mi się to naiurainsKji, chocnż muszę 
się przyznać że u n ie to bolało, bo widziałem, 
zu bratalny lealiziu L e Bela, może tylko w naj
większe nieszczęście pogrążyć osobę spragnioną 
ideału jaką jest bezwiednie panna Celina. Ale 
uiój niepokój o jej los r zmógł się w ostu mon 
dniach nieznośnie, odkąd m em , jakim cym^ieui 
jest L e Boi, odkąd wiem, że panna Cenna za 
niego iść nie chce i że opiekunowie tylko im n- 
Błhją nieszczęśliwą dziewczynę do tego ohydne
go małżeństwa. N ie wiem, co się z m ną dzieje, 
ale wciąż słyszę akby głos wewnętrzny, a je
dnak donośny, wołający na mnie wyraźnie, źe 
jest moim obowiązkiem ratować tę dziewczy 
nę. A  nie wiem, jak się de tegjo wziąć?

Hektor Moriau zm ierzył Kornela byatrem 
ptzenikliwem okiem, a po chwili rzekł:

—  Skoro mnie się pac pytasz, odpowiem. 
Pan się kochasz w Celinie Ciesi lanowskiej i 
winieneś się z nią oźemć. A  ra samem 
ratujesz ją.

po
wy-

Kornei nij nie odpowiedział; spUaeił tyike  
głowę i co jego niezmiernie g&iewałc czuł, że 
się zarumienił.

Hoktoi Moriau ciągnął d a le j:
—  Ci ludzie zmuszają swoją pupilkę do mał

żeństwa przez ciasnotę w yobrażeń; zdaje im się, 
ze majątek jest całem szczęściem, a Le B el jest 
chłopeem d .ść  majętnym. Zresztą siostrzenica 
piękna jest niewygodnym gościem w domu, gdzie 
jest córka na wydsniu i opiekunowie radzi się 
jej prędko pozbyć w sposób przyzwoity. Nie 
wiem — ale pan wyglądasz także na człowieka  
zamożnego, majętniejszego zapewne od La Bcia, 
którego środki są wreszcie bardzo średnie. 
Oświadcz się o rękę Celiny, * jestem pewny, se  
ją dostaniesz i że ją wyrwiesz z tego otoczenia. 
Za pana pójdzie, pan jej wstrętnym nie będziesz 
i owszem, zrozamiecie się i będziecie szczęśliwi.

Słowa te sędziwego poety przenikały ua 
wskróś całą istotę Kornela. Zadrżał w g łęb i
nach swoich. Starzec powtarzał słowo w słowo 
to, co słyszał we własnem sumienia. Jednak spró
bował oporu, m ów iąc:

— Ja / ostem iuż starym kawalerem. Bożni
ca wieku między mną a panną Celmą jest zbyt 
w ie lk a : nie potrafię w niej wzbudzić wzajemnej 
miłości.

— A le cóż znowu ? Fan jesteś młodym. 
W iele możess mieć lat?

— Trzydzieści dwa
— Allorts doncl To znaczy, i e  jesteś w tym  

wieka w którym mężczyzna powinien się żenić, 
w którym się pozbył ostatnich śladew dzieciń 
stwa, nabywszy tego doświadczenia, jakiego po 
trzeba głowie rodziny. Pozbądź się pan me 
męskich azkrupułów i słuchaj głosu sumienia 
i g ło su  m iłości.

me
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Czy te słowa przekonały K ornela? Jeszcze «  ~: 
całkiem, jeszcze się wahał przed krokiem ^ ■» 

stanowczym, choć czuł, ze stary Francuz miał #  < 
słuszność. Zabawił już nie długo u Hektora Mo- """S- 
r aa i w yszedł na ulicę bardzo zamyślony. Żra- 2  a 
za nie zwracał uwagi ua gorączkową ag.taci v ja , , -*- 
ka napełniała m isito, ale Wieszoie nie mógł m t -  g- 
słyszeć głosów, powtarzających: ^  J

— To nie jest klęska- To jjst niepowodzenie «.. S 
częściowe kilku pułków, to nie ma więcej wagi, 5  -  
jak nasze zwycięstwo pod Saarbruecken; terze - ^  
c -y  równoważą się wzajemnie Do bitw rozstrzy ** 
g a ją c y c h  przyjdzie dopiero. Trzeba zachować 
z.mną Krew, nie trzeba gasić zapała w narodue 
Tylko panika, tylko zwątpienie mogłyby nas 
zguoió. To wreszcie jest tyiko większa utaro-Ra, 
pozbawiona doniosłości. u;.

Takich zdań było pełne powietrze. Powta
rzały się nieustannie i rozciokuwiły wreszcie Kor- 
nela. Coś się stało widocznie u granic i Prusacy r  
odnieśli jakiś snaces uad Francuzami. To byłe p" ^  
źle, tc byle bardzo niedobrze, to się wydawało pj & 
Kornelowi izeezą doniosłą i złowrogą. Dawniej 55.— 
byłby to »obie iekce nażył, ale poznawszy uspo- 5" 
sobienie Paryż&ia i usłyszaw szy tyle niedobrych g ' ~  
rzeęzy o gotowości armji, byt gtębokc zamópo- B p  
kojonytu Kupił tedy gazetę od ulicznika obno- ?  1  
Bzącego pisma z krzykiem  i zaraz ujrzał tele: 
gram., drukowany rozstrzeionem. literami, dono I  
szący, że kilka pułków francuskich zostało znie- ^  
sionych pod Froschwe ler i że jenerał, który nie
mi dowodził, poległ. G dy przeczytał tei telegram, 
ściBnęło mu się serce i zrobiło mu się zimno.

(C iąg  dalszy nc^tąp?.)
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podnieść przeciw powyższemu zestawienia "irzat. 
ale od błędu tego wolną jest tabela, przedstawia
jąca udział w budżecie.

Jakkolwiek zresztą zechcem y manewrować 
cyframi, uderzającą, jest zawsze sytaacja Austro 
W ęgier i W łoch. Austro-W ęgry n. p. zajmują 
ostatnie miejsce wykazie kosztów obrony
k i„ u, w obhczenia kosztów, przypadających na 
głowę, stjją taż obok W łochy, co zrozumiałem  
jest zupełnie wobec przeprowadzonej w r. 1888  
redukcji włoskiego budżetu wojennego

Porówny wując ciężące na Niem czech brze 
mię militaryzmn z tem, które ngniata Francj , 
Aaglję, lab Rosję, zanważaATołn. Ztg.. że budżety 
wojenne tych państw nie są tak wyspecjalizowane, 
jak bndżet niemiecki, skutkiem ezago niejeden 
wydatek, w grancie uczyniony na cele arm ji, 
dostaje się do rubryk innych resortów. Odnosi 
to się zwłaszcza do Rosji. W rosyjskim etacie 
brak przedewszystkiem  wszelkiej wzmianki o w y
datkach nadzwyczajnych, które dopiero pod ko 
niec wymieniona bywaj.) ryczałtowa, j*-ko extra- 
ordinariam W  tej zaś pozycji tkwią nie tylko  
zr aczne w datki na cele budowy kolei strate
gicznych, lecz także suma 20 miljonów n i  nowe 
uzbrojenie. Jeżeli więc to wszystko u ?zględnimy, 
musi porównanie wypaść dla Niemiec jeszcze ko 
rzystniej.

W Niem czech, konkluduje Koln. Z t g , ucisk  
podatków jest na każdy sposób najlżejszym. 
Państwo to najmniej zą w stosnnkn do innych  
część budżetu pokrywa podatkami; najmniej cię
żaru stosunkowo spada w n iem u t 'ndywidaum, a 
także jego statystyka długów najkorzystniej się 
przedstawia w porównaniu z takąż statystyką  
innych państw enropejskich.

Niesłusznym tedy, twierdzi Koln. Z tg. jest 
twierdzenie, że N iem cy doszły w wysiłkach swych  
finansowych na armje do ostatecznej granicy. 
Owszem, w edł?g p. Kaufmanna, żądania mini
sterstwa wojny są w porównania z żądaniami in 
nycb resortów administracji państwowej Niemiec 
bardzo skromne. Jeżeli zaś rząd tak bardzo n a
lega na przeprowadzenie reorganizacji armji, to 
dla tego ponieważ wydatek choćby bardzo w iel
ki, ale niedostateczny, w tym kiernnku nigdy  
nie wystarcza i w rezultacie da tylko stratę te
go, co się wydało. W  sprawach wojskowych, są
dzi Koln. Z tg ., dotykających najważniejszego in 
teresu pyństwą, bo jego samoobrony, oszczędność 
miejsca mieć nie może i nie powinna, zemści się 
bowiem srogo w najb iższej wojnie. .J eże li mi
ljonów naród odmówi—kończy wspomniane pismo 
swe w yw ody— to naraz - s ę  na to iż przepadną 
ma miliardy, które już pochłonęło utrzymanie 
armji. “

Ceny miejsc w  teatrze.

W jrgo przepięknem i harmonijnie zbudow ue-_ 
wnętrzu, nie umiem sobie zdać sprawy z d »y--; 
zji rady, iżby na miejsca już dzisiaj ceny o»uĄ- 
czać. Rozpoznanie wnętrza nie oświeci nikogo, 
na ustalenie cen nie wpłynie, a podobne komisje 
odniosą tylko ten dla niektó~ych osób pożądany 
skntek, że sprawa obsadzenia teatru pójdzie 
w oc rłokę, Ustalenie przypuszczalne dochodu 
dziennego entrepryzy powinno już dzisiaj być  
wiadonoem, bo to wpływa ns kontrakt. Ale ogra
niczenie bezwarunkowe entrepryzy w jej możli
w ych doohodach jest, przynajmniej v. obecnem  
Btadjum, dla mnie niezreznmiałem. Od wielu je 
szcze okoliczności, zajść m ogących, zawisła przy
szła taryfa teatralna. Dowolnie jej narzacać nie 
wolno.

Ceny miejsc w przybytkach sztuki drama
tycznej by wają bardzo częste przedmictem dys
kusji, spotów i zarzutów rózma:*ych. Nie zabie
raliśmy rigd y  w  tej sprawie głosu, nie chcąc 
być przypadkiem posądzonymi o jakąś stronni
czość A le oto w ostatnim numerze krakowskie
go Czasu, znajdujemy odezwanie się w tej ma- 
teiji p. E s t r e i c h e r a ,  a rięc człowieka w tym  
względzie fachowego, znającego doskonale sto 
sanki teatralne, a chyba wolnego od zarzntn 
parcjalncóci. Głos to tak poważny, że zasługuje 
niezawodnie nietylko na uwagę kół miaroda- 
wcsycL, ale U k .e  i sa-riaej publiczności - -  po
dajemy go tedy w pełnej osnow ie:

„Teatr nowy jest już na ukończenia. D eko
racje porozw>eszane, reszta pokotem leży lub 
zwinięte, a dalsze ich nadsyłki wstrzymano, oo 
nie ma skłaJn na pomieszczenie. N a wiosnę w y
wiąże się p. Z iw iejski z zalan ia , bo ta, czego 
s:ą na termin podjął, ukończone ji zostanie, b*uj 
trudniejsza sprawa z tamem miastem, które nie  ̂
przeprowadziło dotąd wyrugowania akcyzy i od- i 
dania akcyzowego budynku na rzecz sLfaan de- j 
kóracyj i na pomieszczenie m aszyny, dostarcza- 
jącej światło elektrycane. Jednocześnie z tą od- j 
włoką idzie ciągłe odwlekanie ogłoszenia kon- 
kursn na wcięcie teatru w entrepryzę. Rzecz to 
dla przyszłości sceny niezmiernej wagi, bo ża
den oum snny entreprener nie zaimprowizuje do
borowej i wyuczonej kompanji nie przygotuje 
pełnego repertoaru i nie stworzy od razu kostju- 
mów, przysts wek i mebli. Na to wszystko po
trzeba przynajmniej półrocznej pracy.

W ielom iesięczne zachody w kierunku ogło
szenia konkursu, w ydał? dotąd dopiero dwie 
podrzędne, a razem niepraktyczne decyzje. Mia
nowicie: nchwalono zebranie się na miejscu
w nowym gmachu, aby oznaczyć ceny miejsc, 
i zaproponowano oddania bezpłatne loży repre
zentantowi rządu. Nazwałem  obiedwie decyzje 
niepraktycznemi, a przynajmniej nznaję takowe 
za całkiem  przedwczesne.

Usprawiedliwiam to pokrótce.
Jakkolwiek bywam często w budującym się 

gmachu i znam szczegółowo rozłożenie miejsc

Oznaczenie ceny miejsc w yw iąże się do
piero z przyszłego stosunku entrepryzy do nu 
bliczności i do rady miejskiej. Żałuję, że tego 
sekcja teatralna rady nie brała na uwagę. B y
łaby inaczej postąpiła, gdyby była do narady 
koutraktowej zawezwała komisję znawców, jak 
Koźmian, Sarnecki, Glikson i Miłaszewaki, któ 
rzy kierując niejednokrotnie teatrem, mogą mieć 
i mają sąd jasny i praktyczny. Ceny miejsc w 
teatrze nie dadzą się zasadniczo dzisiaj narzucić. 
Nie są to zresztą ceny tego rodzaju, co taksa na 
chleb i mięso. Chleba i mięsa potrzebuje każdy, 
więc je kupują i biedacy pomimo drogości. 
D la tego taksa broni od w yzyska. A le r  teatrem  
rrecz inna. Ceny na miojaca w teatrze, jeśliby 
oznaczone b y ły  wysoko, zaszkodzą nie ludności, 
lecz przedsiębiorcy, bo zabawa w teatrze, to 
przedmiot zbytku. Kemu za drogo ten nie użyje 
rozrywki, będzie wolał zrzec się jej, lub :»ż>-  
wać jej jak najrzadziej. — Z tego punktu wi
dzenia nia pojmuję owego paragrafu w projekcie 
kontraktu, że oznaczają się stanowczo eeny nor
malne, a przedsięborca może sobie wyjednywać  
tylko podwojenie cen w razach nadzwyczajnych  
Jednakże wydarza się co lat kilka, że ceny wy 
pada potroić i jeszcze wyżej podnieść, jeżeli 
scera nie ma skostnieć jako zaściankowa świąty
nia. Świeży podaję przykład. Sara Bernbardt 
zapowiedziała przyjazd z personalem osób czter
dziestu, na jedno przedstawienie Sala teatru po 
zw ykłych cenach daje nePo 400 zł. Strącając z 
tego zysk entrepryzy miejscowej, nie opłaciłaby  
się towarzystwu Sary ani połowa kosztów przy
jazdu koleją ze Lwowa

Ze stanowiska kompanji francuskiej rzecz 
biorąc, znżądała ona słusznie znacznego miejsc 
podrożenia. Zwiększono je w czwórnasób i sześć 
razy. Sierdzili się na to jedni lub drudzy, ale 
prawdziwi znawcy powiedzieli so b ie : Nasi ro
dzice płacili po dukacie za miejsce 50 centowe, 
aby w tym teatrze słyszeć C&taUni i oklaskiwać 
L  szta — my zapłacimy dwa dukaty, aby raz 
w życiu widzieć Sarę, zjawisko sceniczne, na 
jakie znów nasi potomkowie dziesiątki lat ocze
kiwać będą. I dobrze uczynili ci, co poszli, bo 
rozkoszowali się prawdziwym artj zenem sztuki. 
Jednorazowy wydatek nie zubożył nikogo, a na
sycił biesiadą duchową, wystarczającą wspo
mnieniem na całe życie. Sara ze swei strony 
zjechała nie dla zysków , nie wywiozła też skar
bów z biedni gu miasta, bo z czystego dochodu 
1800 zł., połowę zostawiła na miejscu, dając za
robek i jałmużnę, ale zu to osiągnęła cel upra
gniony — zwidziła W ieliczkę. Tym  sposo
bem obiedwie strony dozsiały artystycznego za
dowolenia.

Co dziś stało się z Sarą, to trafi s:ę nieraz 
z innemi taks. E.mi wielkiego rozgłosu, a dla 
których ceny krakowskie nie będą ponętne. G e
niusz sztuki me zna narodowości. Murów ch'ń- 
skieb od jego najazdu stawi-ić nie możemy. Aby  
scesa  polska w Krakowie pozostawała na w yso
kości europejskiego prądu sztuki, musi ona już 
dziś przewidywać potrojenie i znaczniejsze cen 
podwyższenie. Dlatego ograniczanie wysokości 
kontraktem, w obecnej chwili, jest nieprakty- 
czuem.

Zresztą uena miejsc, to iak już: powie 
działem nie taksa na chleb, lub mięso. Zale
ży  ona od stosunku z miastem. Jeżeli miasto nie 
odda teatru entrepryzie bezwarunkowo lecz pró
buje odbijać na niej koszta budowy, na rozmaity 
sposób, pod formą danin za administrację i pod 
formą prawa do gratisowych lóż. krzeseł i seryj 
widowisk, wówczas każde entrepryza musi te da
niny wzajem odbijać sobie na publiczności. G dy
by tego nie uczyniła, rychło zbankrutowałaby. 
Nawzajem, jeżeliby oznaczone ceny nie licowały  
z usposobieniem publiki, ta będzie omijać miej
sca wygórowane. Entrepryza rychło się spes.rze- 
że na tem i sama ton stosunek cen ureguluje w 
myśl życzenia publiczności. Rada miejska regu
latorem być nie m?że, regulatorem będzie satta  
publiczność.

Powiedziałem, że entrepryza będzie Siouszo 
ną odbijać się na publiczności, mzeii dozna 
uszczuplenia naturalnych dochodów. Jednem  
z takich uszczupleń jest propozycja, mająca być

Teatr u nas i i  ifoydL
V I.

Z cudownej, dla umysłów nieskażonych ze
psuciem, fantazji., legendy —  przenoszę cię, ży
czliwy słuuhaczn, w świat poezji opartej na 
faktach bistorji narodów. O jakże długo pragnął
bym rataj z tobą pozostać. Paprząc na te kirysy, 
hełm y, koncerze i zbroje naszych, lub innych  
narodów j na te bezgraniczne, wielkie, bohater
skie czyny praojców naszych, lub też ojców 
w szyjtkich narodów, dusza nasza, toczona gro- 
ź a jm  leib aj robakiem skrajnego naturalizmu, 
doznaje odrodzenia. Gdy słacham y dramatu hi
storycznego. dzieła wielkiego poety i w ielkiego  

syna kraju, zda się, że po długiej — długiej 
pielgrzym ce, wśród wydm piasosystych uklę
kliśmy w  życiowej niemocy, nad brzegiem źródła, 
Którego orzeźwiająca krynic ina woda dodaje nam 
otuchy, pokrzepia spalono astr, krasi serca, na
sze ujznoiem  nieokreślonej błogości. O tak! do 
bry, pełen miłości 0|Czyzry, poeta, kochający  
ludzkość pisarz, więcej zdziałać mogą w jednej 
godzinie, jak ludzie genjalni, ogniem i mieczem  
przodujący ludzkości. N i:sts .y  przez publi
czność obojętnie traktowany dramat historyczny, 
błaga, zebrze, wyciąga ramiona, ażeby wygnany  
z świątyni prawdy i piękna napowrót prowadzony 
tam został. Wsayatkie niemal narody, jak tu w po 
przednich^ gawędach starałem się opowiedzieć, 
dają mu szatę wspaniałą królewską otoczyły go 
opieką. U  nas podobny do b-ednej Kordelji 
w Learze, odtrącony — ze łzą w o»n, widzi, że 
liche fabrykaty paryskiego ryrobu, znajduj, 
u p u b l i c z n o ś c i  tyle gorliwego poparcia.

Przypatrzmy się, z jaką czcią, nabożeń
stwem u obcycu słuchają i wyk mają dramat 
historyczny Oto dają Egmonta, dzień nu dzielny. 
Egmont po raz nie wiem już który przez cały  
wiek grany, ten Egmont, który ze wszystkich  
dzieł dramatycznych Getego najmniej nerwu 
scen i czułego posiada. A jednak przez sto iat 
Ustawicznie grany, zapełnia szczelnie teatr od 
dołu w górę. D laczego ? Pr sedewszystkiem duch 
cywilizacyjny o całe ni »bo wyi^j w masach n_ 
rodu tego poety —  wyżej od naszych średnich 
klas — wznosi się. Powtóre wielki poeta d»je 
w nim obraz stylowy, wspaniały, maluje wielką 
nieskończoną miłość w ustach młodziutkiej 
dziewczyny dla dobra swego kraju. Biedne eerce 
dziew czyny kocha kraj, kocha swą ziemię, ojców 
kości, zapału tłum y, by w obronie podeptanych 
praw człowieka jak jeden mąż stanęli I  to jest 
tajemnica powodzenia tego historycznego dra
matu. Ta wielka miłość, niezmącona brudem 
dzisiejszego pośledniego żyoia, to czar, który tak 
zb&wienmie na tłumy oddziały? u. Młode pokole
nie słuchając słów Kiarci w ,.Egnnnr.iea rośnie 
w  poczucia godności narodowej i kiedy przej 
dzie w lata m ęik iegj wmka, gdy głos ojczy
zny zawoła do boju, staje Świadome celu, 
a me bezmyślna, len.wa gromada owiec. L ecz  
zapytasz, jakimże sposobem ten czar dramatów 
historycznych przez tyie la tak wielką budzi 
miłość cla słów poety. Jakim ? Przsd^wsaystkiem  
dziecko u :są w szkole gruntownej znajomości 
dziejów ojczystych, a zatem wida i artyst i, św ia
domi swego wiełkiego posłannictwa, przyczyniają 
się zbawiennie. W idz słucha ze skupionym um y
słem. znając dzieje ojczyste, odczuwa głębiej 
winy lub cnoty swych ojców. Artysta wobec 
takich słuchaczy pracując częcto bardzo często 
w tej dziedzinie fantazji poety, nabiera stylu —

wniesioną Ina radę, aby [ v  i zentacji^ rządu od 
dać bezpłatnie podwójną lożę. r  "

Loża podwójni, m  miejson mrdogudpiejszem, 
to jest usaezupjhnW. ł ochoda dziennego entre
pryzy na 16 zł., i -żyli na widc wisk 250 rocznie 
4000 zł. Nigdzie nie przykładu, aby prywa
tne teatrb robiły prezen^a r ądowi. Dzisiaj b y ły  
loże bezpłatne d]a tego,y że budynek teatralny 
od roku 1847 b y ł własnością rządu i że rząd 
doDłatał entrepryzie 2 400 z ł .— Tsatr Skarbko- 
wski daje lożę reprezentacji rządu, ale za to po
biera w ynagredienie roczne. W obec tego więc, 
jeśl: nie powrięto jakichś pod względem rządu 
zubowiązań o których dotąd nie wiemy, ełtszną  
i konieczną byłaby nebnrała rady, ża miasto od 
d& lożę reprezentacji rz un ped warunkiem, iż 
dotychczasowa subwencji. 2.400 zł., w budżecie 
państwa dla teatru krakowskiego figurująca i 
nadal zostanie utrzymana.

Jest w projekcie kontraktu zastrzeżona loża 
inna podwójna dla prezydenta miasta. I  to jest 
dar zbytitowy, Ukrzywdzi on fundusz entrepry
zy ni.jpuspolicie. Przy sposobności zwracam  
uwagę na jedną okoliczność. Podwójna loża, 
obok sceny, parkietowa po lewej strome, powin
na w pizyszłein  rozdawnictwie lóż przez radę 
pozostać ula entrepryzy. Jest ona bowiem jed y
ną, odpowiednią dla reeur>‘U. Resurs tutejszy be- 
wiem odl kilkudziesiędziu lat trzyma stale lożę 
przycceniczna podwójną. P łacił on początkowo 
po 10 zł. od widowisk^, a teraz płaci po 8 zł. 
Czyniło to 2 5u0 zł. stałej subwencji dla entre
pryzy. W  nowym te, trze miałby entreprener 
z tej loży resursowego zadłku zł. 3.000. Niech  
o tym dochodzie przysrfej entrepryzy zechcą pa
miętać pp. radcy, troskliwi o dobro sztuki pol
skiej i o uzyskanie entreprenera, dbającego 
o zysk, znrówno jak i o podniesienie sceny do 
tej wysokości, na jakiej rozwija się za granicą.

K R O M K A .
Pamiętajmy o fundaiji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djariusz lwowski.
Ś r o d a  11. stycznia.
Teatr: „Powietrze wielsomiejskie“, kmnedja w 

4 aktach Oskara Blumetthala i Gustawa Kadelberga. 
Początek o godz. 7. wieczortm.

C z w a r t e k  12 stycznia.
Posiedzenie rady miejskiej o god^. 6. wieczorem 

w sali ratuszowej.
W Tow. prawniczem o godz. 7. wieczorem od

czyt dr Aleksandra Małaczylakiego.

Wiadomości osobisto. P w i 11 e k, szef se 
koyjny ministerstwa handlu w towarzystwie 4 wyż 
ssyeh urzędników miuisterjalnycb, en-gdaj rano prze
jechał przez Kraków z WjeJcia do Kijowa. —  Stan 
zdrowia ks. Leona S i p i o h y dotychczas się nie 
polepszył — P Leoncji sz W y b rK n o w s k i ciężko 
zaniemógł skutkiem Uj-adnięcia na posadzce w po
koju. —  Stau zdrowia Włod. S p a s o w i c z a  nieco 
kię polepszył w ciągu ubiegłego tjgodnia. Siły cho
rego się wzmocniły, pa nięó i energja umysłowa po
woli powracają, dotycLozas wszakże paraliż prawej 
ręki i nogi nie upiępr e. — Dr. Józef M e r u n o- 
w 1 c z, Ki aj o wy referent spraw sanitarnych, wyjeżdża 
dziś w powiat borezcż^wskik oelem przekonania się 
osobistego o przesiewu. jp iR m ji_ w niektórych miej 
scowośeiach tego po^T-iu. f

Z życiu towarzyskiego. W Pruchniku odbyły 
się zaręczyny p. Katarzyny P ł c c i c ó w n e j  i p. Leo 
nem Marcelim C.z e r m a k i e m, kierownikiem straży 
skarbowej.

W sobotę pobłogosławi? ks dr Bukowski, pro
boszcz kościoła św Amy w Krakowie, związek mał 
żeński między p. Ksawerym Mi k u c  ki n?, a panną 
Julją K o m a r n i c k ą .

W kościele PP. Wizytek w Warszawie pobło
gosławił ks. Ctełmicki związek małżeński panny 
Anny L e ó w n y. .córki dr. Edwarda Leo, redaktora 
G asety Polskiej, z p. P a rc ia  Ro s a ,  inżycerem  
i dziennikarzem, współ/ifacównikieu. G asety Polskiej 
i B ibljoteki warszawskiej

W d. 14. bm. w kościele OO Bernardynów od
będzie się o godz. pół do 6 wiecziiem uroczystoś
zaślubin panny Marji M , k o 1 a s c b, córki p Ju 
'jusza, znanego przemy-łowca lwowskiego, z p Wła- 
dvsi wem W i t k o w s k i m ,  urzędnikiem kolejowym

Kalendarz. Środa (11.) Higiniusza. Wsehoi 
słońca o godslnia 7. minut 54 zachód o godzinie 4. 
minut 22.

Nakrologja Marja Anna z Zaleskich C za  r- 
k o w s k a G o l e j e w e k a ,  żoua ordynata i sfarosty 
nowotarskiego Tadeusza Czarkowskiego Golejcwski ego, 
najstarsza córka ministra Fili, a Zaleskiego, zmatła 
w Zakopanem dokąd w ostatnich dniach wyjechała, 
wskutek ehoioby piersiowej, przeżywszy lat 28 — 
Ignacy B 1 11 n e r, żołn, er z z r. 1863, urzędnik To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, zmarł w Krako
wie w 49 r. życia.

zapału. Ctuje, że spełnia czyD prawego obyw a
tela kraju, bo przyczynia się cząs.lha swego du
cha i ciała do ujmysłowionia dziejów qj>-systych. 
To dzisiaj najważniejsze zadanie Pbżdeiło a r 
tysty.

Oprócz duchowego wyposażenia, dramaty 
historyczne u obcych* narodów ku ją takte fiię- 
kną szatę. Dekoracje wiernie naśladowane z 
epoki, z której poetr, zaczerpnął, rrtyści w ubio
rach pięknych, pełnych smaku, jekuy z da
wnych portretrów wykrojone postacie, przesu
wają się przed oc yma ’ idzów, słuchacz, wdzię 
cany i artysta grejąoy stylowo. „Styl“ wszędzie, 
na każdym kroku, oto główna dźwignia dramatu 
bisto-ycznego u obcych. A u nas ?

U  nas. Cicho wszędzie —  głucho wszędzie. 
Jakież są środki, aby obudzić zamiłowanie do 
dziejów ojczystych na scenie ? PrzeaewszyBtkiem  
rozpisać konkurs na dramaty t y l k o  historyczne, 
a może w powodzi sztuk obudzi się potężny ta
lent. Pomiędzy sędziami konkursu niechaj zasia
dają przede wszy irtkiem znawcy sceny, nie nale
żący do biactw a wzajemnego uwielbiania się , 
niechaj pisarze tej miary, co Bliziński, Bałucki, 
Koziebrodzki, Urbański, Starzeński, krytycy wy 
trawni, dyrektorowie teatru i artyści dramaty
czni, którzy dziesiątki lat spędzili na scenie: 
będą powołani do oceny sztuk nadesłanych Gdy 
takie * greno luazi , w ykształcę i«a literackiego, 
fantazji twórczej i znajomości plastyki scenicznej 
razem w konKursie iasiędzie, odds-nej całą miło
ścią swemu posłannictwu, nowe siły  pobudzi do 
czynu, które dadzą nam d r im it historyc m y ,

nrc-ca 1“

ten dramat, o popar 
wielkich ojców od 
. P r e c z ! *

ie którego prochy naszych  
;ylu lat nadaremnie wołają. 

zawo!|aimy i my z całej duszy —  
z tą gangreną Z a d n ią ,  która nam tylko zgnili
znę Paryża maluje, j Co nam H eknba winna, a

wszyscy razem

A dolf W alewski.

Zjazd Iiłfli&ck3-dzierihikars|ci. W jąpnypra^za- 
mieq ,,.sgo ziaidu we Lwowie zamieszcza jĘ.ur. P. 
artyjrał p. T. Z a d u r o w/i e z a, w którym po za
znaczeniu doniosłości zjsfzdu, czytamy następujące 
słussne uwagi: -j J

„Rozbicie naszych sfer literackich, zawsze przy 
kre, wobec zjazdu mubiałobr steć się szkodliwe i 
jnż nietylko na stosunki prywatne na pożycie towa
rzyskie, lecz na akt życia publicznego, naj publiczną 
sprawę ujemnie oddziałać. W imię wiec |tej sprawy 
gjdziłoby się jak najrychlej z a p o m n i e ć  o ws z y -  
s t k i e m  co bv ł o ,  o o b y  z m o t y w ó w  ai nbi -  
c y j i y e l  o b i e  s t r o n y  w z a j e m n i e  s o b i e  z a 
r z u c a ć  mo g ł y ,  a kt o  p o d e j m i e  s i ę  b u d o 
wy  z ł o t e g o  mo b t u  zgorfy,  b u d o w y  n i e 
ł a t w e j ,  z a p r a wd ę ,  a l e  t e ż  tern c h l n b n i s j  
szej ,  t e n  n i e w ą t p l i w i e  w z g l ę d e m  p r z y 
s z ł e g o  k o n g r e s u  d o b r z e  s i ę  z s ł u ż y .

Przydałby się jeszcze most zgody inny, który 
już tylko sami interesowani wznieść są wstanie, a 
ku czemu również zjazd w mowie będący, winienty 
pożądany dać asumpt. Pożądanem byłoby, aby przy
najmniej wobec tak wyjątkowej okoliczności, jaką 
nowy po laiach dziesięciu zjazd będzie, n a s t ą 
p i ł o  p e w n e  o b n i ż e n i e  t e m p e r a t u r y  w 
z d e n e r w o w a n y m ,  r o z g o r ą c z k o w a n y m  
n a s z y m  ś w i e e i e  d z i e n n i k a r s k i m ,  aby 
jego reprezentanci zdobyli się na pewne ofiary z oso
bistych sympatyj, lub zapatrywań koteryinyih, by 
wszyscy oni zajęli stanowisko wyżs:e, na któiemby 
możliwą okazała się wspólna, zgodna praca i zdrowa 
atmosfera towarzyska. Wymagać będzie tego ambicja 
już nie jednostek, l e c z  a m b i c j a  i h o n o r  p u 
b l i c y s t y c z n e g o  s t a n u ,  s t a n u ,  k t ó r y  
n i e s t e t y  u n a s  j e s z c z e  d u ż o  ma  do  
z w a l c z e n i a  t r u d n o ś c i .  Temu stanowi wła
śnie zjazd dałby sposobność zamanifestować się na
leżycie, wykazać swój potężny w ostatnim perjodzie 
rozwój, wpływ na literaturę i stosunek do zawodu 
iiterackiago, z którym coraz bardziej się utożsamia, 
dla którego nawet niemal z regufy grunt *' nieodłą
czną podporę dzisiaj stanowi. Satysfakcji takiej dozna 
prasa polska tem pełniej im liczniej za.rtępy jej na 
zjazd pospieszą, im solidarniej i poważniej obecność 
swą zazna *zą; gdy me zajdzie potrzeba, — jak to 
miało mlojsce pociczas zjazdu pieiwszego — wspo
minać o „tych, którzy od udziału i łączności tenden
cyjnie się usunęli. “

Uwagi te jak zaznaczyliśmy są bardzo słustne 
- -  i z naszej scrony godz:my się na nic w zupeł
ności*

Subwencje dla Tow. gimnastycznych „So
koła." W budżecie fuudnszu krajowego na rok 1893 
wyznaczył Sejm ryczałt w J-wocie 500 zł. do dys- 
puzycji Wydziału krajowego dla Towarzystw gimna 
etycznych „Sokoł" na prowincji. Z powyższego ry
czałtu postanowił Wydział krajowy przyznać w br. 
jednorazowe zasiłki Towarzyutwom „Sokoła11 w Gor
licach, Wadowicach, Jaworowie, No^iym Sączu i Prze
myślu. każdemu po 100 zł.

Kwestujący duś Tercjarze III. zakonu św 
Franciszka zajmują się obsługiwaniem schroniska 
ubogich, urządzonego w naszem- Liicście. Każdy 
ubogi, który się przedstawią znajduje tam zimą i la
tem przytułek, —  głpćay i obdarty strawę, wzglę
dnie zapomogę w- odzieży, — giodny bez zajęcia do 
pracy zdolny, -pracę zarobkową w ułatwionych wa
runkach Zainstalowano po tomu fabrykację mebli 
giętych, kAóra w'eJ i rąk potrzebuje, wyrób słomianek, 
domowy' piekarnię, szwalnię i warBtat szewski na 
potrzebę domową. W dotną zaś kobiet, ręczne war- 
staty, tkackie przędzenie lnu ł konopi, pnliturowanie' 
i wyclatanii mebli i inne, drobne roboty —  Je3t 
ogólnie przyjęta zasada, żeby płacić za robotę óeny 
zwyczajnie używane, o iie możefcna rzecz od sztuki 
w naturze lub w pieniądzach. Źie używający p!e 
niędzy nie dostają zapłaty na rękę. —  Nieumiejętni 
są iy wieni i zapi magr.ni, opóki się Kie nauczą za 
rabiać. Tc działanie od lat trzech stnpirowo podjęte, 
ukazuje się Bkuteczne i możliwe w praktyce, bo cho
ciaż dom od początku aż dotąd dla każdego jest 
otwarty i pomimo, że głodnemu nie by^n oduia- 
wiana strawa — napływ ubogich okazuje się z roku 
na rok mniejszy, z cz°go można wnioskować:, że sto
sunki tej kategorji ubogich polepszyły się. Dobro
czynna działalność Tercjarzy zasługuje też na jak 
najusilniejsze podarcie, którego też zapewne nie od
mówi im ofiarne obywatelstwo naszej stolicy.

Dar. Cesarz udzielił z piywalnej swej szkatuły 
gminie P°tlikowee, w powiecie buczackim, na dokoń
czenie budowy kaplicy, zapomogi w kwocie 100 zł

Prezenta. Namiestnictwo n,,.dało prezeetę na 
opróżnione grenko-katolickie probostwo regiae cotfa- 
tionis w Przedzielnioy, księdzu Hieronimowi Kojiy- 
ściańskiemu, dotychczasowemu greoko-katoliekiemu 
proboszczowi w Powroźniku.

Posiedzenia rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 12. bm. z uderzeniem godziny 6 wieczorom 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innemi: R kuis*: 
przeciw uchwałom komisji reklamacyjnej w sprawie 
wyborczej; budżet fundusłu gminy i zakładów, pod 
jej zarządem zostających, sprawozdawcy pp. : dr.
Byk, Czerny, dr. Dulęba, ks. k it  oni k Mazurak i dr. 
Mariański. .

1. Katarzyna Ohorosza. 
Tekla Kijaszek ; po 20

Wybory do rady miejskiej. Ko mi t a t  „po 
w s z e c h n y “ ukonstytuował się w następujący ipo 
sób: Prezesem wybrany został dr Dziwiński Plaoyd ; 
wiceprezesami p p .: Gaberle Em 1, Wiewioiski Jan;
sekretarzami pp.: Miazek Bronisław, dr. Obmiński
Stanisław; skarbnikiem p. Dzieślewski Walery. Do 
komitetu ściśl®;zego weszli pp .: Herzmanok . Loon, 
Basch Keroi Kukawski Leopold, Cirok Jan, Cybuldki 
Juljan, dr. Dębicki Klemens, DząarowsKi Zygmunt, 
Flaezyński Wilbeim, dr, Golieb Henryk, Hillich 
Marcin Kiernig Franciszek, Kruk Stanisław. La
chowski Stanisław, ks. Mardyrosiew:cz Jan. Mravin- 
cic3 Czesław, Miinnicb Tadeusz. Pachole Fraucisi-k. 
Pietrewicz Zvgmunt. dr. Rode ii Czesław, Scumidt 
Jóaef, dr. T.-tbaozyński Siauiołnw, Wang Juljan, 
Werner Arnold, dr. Małaczyński Aleksander. Jaka 
zastępcy p p .: GąsiorowsKi Ferdynand, Gieszki-wpii---4’ 
Zygmunt. Łaezekowski Konstanty, 'M.tlewsK? Lsoi-ari, 
Padewski Józef, Smoleński Marjan.

Zmiana w łasności. Wieś StrzelisKu Start’ w 
powiecie bobreckiui, kupił od dr. Orskiego Ą 
rzeeba, za 101.000 zł. 50 dukatów.

Nagrody dla sług. W dniu Nowego Roku od 
było się w Galie. Kasie oszczędności we Lwowie 
dwudzieste piąte z kolei coroczne rozdanie nag’ód 
z fundacji Galie. Kasy oszczędności pod iuiieniem śp. 
Felicjana Kotab Laskowskiego, dla zasłużonych sług 
domowych mieszkańców miasta Lwowa. Przyzm' o 
nagrody 32 petentom w łącznej kwocie 670 zł , 
mianowicie otrzymali: w książeczkach Galie. Kasy 
oszczędności, po 25 zł. I trzy razy premiowani 
1. Jan Chabraszewski. 2 Lu kasz Klimaszyfie1*
3. Tacjanna Ludczyn, H. dwa razy premiowair ■

2 Wittarj:, Kotol.ińsL ., 3. 
zł. III. raz premiowsui:

I. Julia Skibicka, 2. Karol Lisowski, 3 Eufęnću
Onacko, 4. Antoni Lisowski, 5 Katarzyna Wianu-
szko, 6. Fowronia Wąsowicz, 7. Earbara Puttera,
8. Anastazja Swadowska; IV. dotychczas nieprmnii 
Wani: 1. Huat Lutczyn, 2. Tytus Matwijów, 3. Mi
chał Daniluk, 4. Stefan ParaBiuk, 5. Rozalia Jedno- 
róg, 6. Jan Oprysko, 7. Józef Szweayk, 8. Jakćb 
Mielec, 9. Filip Koncewicz, 10 Katarzyna Sawka,
II . Antonina Tkaczuk, 12. Stefan Zadorozin, 13. Ko
rol Sawicki. 14. Ewa Tymura, 15 Katarzyna 7. 
jąka, 16. Jan Czerwiński, l'7. Antonina Mierkiew,., - 
18. Miasz Teśluk. ’ <

To warz s iw o  prawnicze lwowskie ogłasza 
szereg odczytów i pogadanek, które się odbędą ?* 
dniach 12,, 20., 27. stycznia, następnie w dniach:
3., 10., 17. i 24. lutego, wreszcie 3 i 10. marca. 
Referować będą: dr. Aleksander Małaczyński, d*.
Wurst, dr. Łoziński, dr. 4. Wiuiarz. dr. M, Ciesiel
ski, dr Bujak, dr. Fr. Kratter, p. F J. Sziowrm, 
dr. Frendl i p. Łohiński.

^pidenijo tyfusu Wobec podanej w niektóry.h 
pumach wiadomości o ejldemieznem szerzeniu się’ 
tyfusu brzusznego w dzielnicy Łyczakowskiej, udał1 
śmy się celem so/pwdzenia tej wiadomości do naj- 
kompetentniejszej osoby, a miaaow.cie a o lekarz, 
miejskiego dra Elektcrowicza. który upoważnił nas do 
stanowczego oświadczenia, że w dzielnicy Łyczako
wskiej epidemia tyfusu brzusznego wcale nie panuje. 
Zaszło tylko kilka sporadycznych wypadków tej sła
bości, a to w kamienicach pp. Dybusia, Alderowej i 
we f -bryca Wezelaków. Natomiast w kamienicy pana 
Smutneg , jako też w innych domach, położonych w 
tej dzielnicy nie przytrafił się w ciągu roku an5 je
den wypadek zasł&bi .ęcia. Również fałszywymi są 
pogłoski o pojawieniu się czarnej osFy w rimie lioy 
p. Smutnego.

Jubileusz służbowy. Urzędnicy i służba maga
zynów kolei państwowych cbcuodiii onegdaj nadzwy- 
czfłjnie sympatyczną TirocsyStuść 25-letmego-*jtrtJiteUBzU 
służby' koleioWej swego iiaozelnika p Fhiksa Drogo
sław T r u s z k o w s k i e g o ,  który swojem otwarte®, 
taktownem i nadzwyczajnie ujmująo-m obohodz^nier-/ 
się z kolegami, podwładnymi i z interesentami zyskał' 
szczególny szacunek tychże. To też na uroczystość 
.jubileuszową pospieszyli obroni i dayfni kolodoy i pod- j 
władni, a wp.jwadze wozy jubilata do jego, pięknie 
kwiatami przyozdobionego biura ofiarowali mu por
tret olt-jSy z odpowiednią serdeczną przemową i ży
czeniami, za£ służba kolejowa ofUrowałajmu piękny 
ekritoai wznosząc przy tem serdeczne okwyki

Uroczystość zakończyła się koleżeńskiom zebra
niem w domu jubilata, który zo swoją zacną 
małżonką tak mjjdycli geści ze staropolską gościn
nością podejmował. We dwa dr.i zaś później odf->1 
się urządzony przez przyjaciół jubilata w hotelu 
StadtinuUera bankiet, który wśród serdecznych tea

my Hekubie, że tak gorliwie popieramy ich 
obcasy niewiary małżeńskiej. My jeszcze zdrowi, 
sdrowych dusz tiSm trzeba. Ćo nam Ileknba  
winna, ie  łzy  wybwe.j-ry nad histery cauerni inę 
żatkami P a ry ża , kokotami w gronestajarh. 
P r e c z !  P r e c z !  fora sa dwora polskiego — 
c ;echuj zawoła publieaność, naase caatki i sio
stry^ raszo dziewice i młodzia >y. P r e c z  3 fr«. a- 
cuską tandetą brudu i k a łu !! —  nieehai ar. w o ■ 
tają takie artystki, jak : Modrzejewska IlfT nati, 
Afr.rcello na wystepaob w tnu.riioh wolnci jeszczo  
Polski, dadzą spragnionym sercom, naszym tylko  
postacie Balladyny, Lilii Wenedy, Anny Oświę- 
cimóiyny, Barbary Radziwiłłówaej itp. ; niechaj 
artyśii tsj miary co Ładnowski, Fiszer. Zbo ń 
ski, Żelazowski, W oleński itp., taKsaruo uczynią. 
Niechaj poważna krytyka zachęci młodsze po
kolenia piszęcych. Przedowszysikiem  niechaj pu
bliczność całą dtnzą wesprze reformę w tym  
kierunku, a nie ulega wątpliwości, że dyrektóro 
wie teatrów, widząc ten nowy —  tak pożądany 
— zwrot, tę gorącą miłość dla dramatu history
cznego ubiorą to pogardzone bóstwo w odpowie
dnią szatę, szczęśliwi, że wspólnemi siłam * t-ceue 
ojczysta podnieśli. A  w ięc powiedzmy z  całej 
duszy, w szyscy, młodzi t starzy: „ V r e c z ,  
p r  e c z !  z zgnilizną Zachodu, kión. niczego nas. 
n a uczyć n u  może, a serca tylko wyziębia —  

A  gdy w czyn te słowa zamienimy.
, chwały naszego narodu" :

Słowacki, Koraeniowski, Magnusz^wski, Szujski, 
powrócą na scenę naszą, dedadzą nam otuchy 
wiary, której t ik  bardzo, bardzo, wszystkim nain 
pjtrzeba. (C. d n ).

stów na Mc-ść jubilata i jogo rodziny do późnej nocy,
się prseciągnął.

Żąłobd narodowa Walne zgromadzenie człon
ków Towarzjsbwa szkoły ludowej w Dolinie, uchwa
liło na d iiu 8. b- m. z powodu 100 ej rocznicy 
rozbioru polski, żałobę narodowa przez powstrzyma
nie się od tańców w roku 1893. Prócz tego posta
nowiono założyć ezyteluię ludową, tudzież urządzić 
szereg popularnych odozytów dla indu.

Wydz;ał „Kasyna miejskiego" na posiedzeniu
z dn’a 9. stycznia rb. uchwabł - -  w myśl odezwy 
komitetu obywatelskiego, z dnia 22. grudnia 1891 
podpisanej przez pp : Edmunda Mochnackiego, Ta-
deu sza Romauowicza i Wojeiaeha lir. Dzieauszyckiego 
— pobieraj za bilety wstępu na wieczorki i  tań
cami, objęte tegorocznym programem zabaw, na cela 
fundacji iin. Tadeusza Kościuszki, po 20 ot od ka- 
źd:-j wprowadzonej osoby.

W s?praw5a tuczetrioskiej podaje ruski Du?e- 
y m ty r  artykuł, w.którym potwierdza, że Rzym już 
zezwolił na przejśsiir Tuczempian na obrządek'-ła
ciński. Twierdz jednak, że pisma rusk'e - niesłusznie 
z tego powodu napadają na stolicę apostolską. „Rzym

J. rtmatowicz,
LWÓW, sklepy włat_e ni. Kopernika 1. ?, ul Halicka 1. 1. 
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urływa n a  d z i a s ł a i

— p: zo diugo się ociągał z załatwieniem tej i 
dla niego niemiłej eprawy, wzywał do załagodzenia 
jej w kole d orno wem. na które też czekał —  i do
piero, gdy to nie -nastąpiło, zezwolił na przejś.-it Tu- 
ozouipian na obrządek łaoiński w obawie, *by nifl| 
rzucili się w objęcia protestantyzmu, albo bezwyzna 
niowośei. Aie jeszcze i teraz po wydaniu tego 
czenia, poczynił ks. metropolita we Wiedniu (u nujj- 
ejasza) kioki, aby ta ciężka klęska obrządku rustne
go, ile możności, złagodzoną została."

Przytem daje D usspastyr  szereg ** ..ukj-du^hc. 
wioństwu ruskiemu a „przedewszystkieu radzi 
aby strzegło się ezemkclwiek odstręczać se’ ,e lu^'*^ 

Rozwiązanie zgromadzenia robotniitów. A  
8, bm. przed południem rozwiązała po îoja zę, ,ma- 
dzenie roboiuików w Krakowie, odby,%Bj%of «i  ̂ za 
zaproszeniami w lokalu tamtejszego stowarzyszenia 
„Siła1*, ponieważ się okazało iż było nieprawnie 
•zwoł ne. Z tego powodu warozonjl dotboazeńis j 
sąuo wo-karne. /

komenderujący generał ka^alerji w Krakowie 
br Kiiegbamer uznająć. jak dyfiosiliśmy, niefortunni 
z powodu braku koszar umieis/izenie wojsk, rozłożej 
a>ch w tewźe mieście i okofliey, wyjednał n 
-lezwulenie na budowę koszar (dla całego pułku 
leni w Kr;, ko wie, który to pu/łs obecnie z 
śnie powodu, chociaż przynaflezy do. korpusu 
kowskiego, znajduje s.ę w Cjłomudeu

Gin in :Zjum przy ui. Subieskiego w Kr^
Noto. Ref. pi:;ze: Donieśliśmy, iż 3. listopad 
odeszła z Wiednia dee/zjaj iż gimnazjum IH4

frS?zek rŁślinno-alkaliczny
it anHAMiiiłuntn Kri i nwi/łhninrto wahniwfi które sprowadzają bć-I

do 02 j ioł#* 1*. z s fc o w,
Uauwa kamień i Lwa ?, 

rroebnienie ?«b->Tv. — ^udeb-o 30 '< do ct:

l ik
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Sobieskiego, ma bjć złudo*-tnem na gruntach, za- 
•mpie się mających od p. Konrada Wentzla przy uli 

, Sobieskiego. Decyzja ta dupiero teraz zakomuniko- 
_ną zc tala radzie miasta, celem podpisania kon- 

ktr ktu utięuzy spizadającym, a kupującą gminą. 
’n istrzeń, zajęta pod budynek ma wynosić przeszło 

900 sążni, a cena, odpowiadająca miejscowym sto 
sv:ikom, około 44 zł. za sążeń kwadratowy. Długość 
f" utu c-altgo wynosić ma około 30 sążni. Jeżeli już 
gmina mi; sta urakowa zastępuje wysoki skarb pań
stwa w wydatku tym. to ma prawo domagać się aby 

^wno. jak to było dia celów wojskowych z budową 
obserwacyjnej dla trzody, wszystkie dalsze po- 

ia co do planów i rozpoczęcia budowy z wio 
a ukończenia tojże przed 1. września 1894 r , 
wydawane telegraficznie (sic), a choćby sdwro 

j icztą załatwione. Plac jest, pieniądze na ten cel 
złożore w Kasie oszczędności — więc tylko 
ić szybko Przy tej sposobności należy przypo- 

. ec rozpoczęcie budowy szkoły realnej przy ulicy 
i i budowy gimnazjum św. Anny, której

aiajszy budynek przeznaczony został na rozszerzę 
nie biblioteki Jagiellońskiej.

Fundacja dla literatów polskich. Wydział kra
jowy ogłasza konkurs z terminem prekluzyjnym po 
i z i e ń  31.  ma r c a  1894 r o k u ,  na dwie premie 
a fundacji F r a n c i s z k a  Ko c h  m a n n a ,  a to jednę 
w kwocie 500 zł., drugą w kwocie luOO zł. dla 
dwóch dzieł w języku polskim za najlepsze uznanych 

wzywa wszystkich literatów polskich bez róŻDicy. 
którym kraju i pod jakim rządem żyją, ażeby w 
yższym tormini0 dzieła swoje, o ile je uważają 

godne ubiegania się o tj premje, przesyłali do 
Lwów* pod adresem Wydziału krajowego.

W myśl statutu fundacji mogą być dopuszczone 
do konkursu dzieła autorów polskich w języku pol
skim. z wyjątkiem jedynie dzieł treści religijnej 
i teologicznej, zaś wydawnictwa materjałów histo
rycznych lub innych, bibliograficzne i t p. tylko 

.'Wtedy, jeżeli im towai zyszy samodzielne oryginalno 
dzieło autora.

Także utwory autorów już zmarłych mogą się 
ufc.egaó o premję konkursową, jednakże z zastrze
leniem, że jeżeli są to dzieła już drukowane za 
yeia autora, to im tylko w ciągu trzech pierwszych 

V»t od jego zgenu prawo do konkursu służy. Jeżeli 
ś3Ś są to prace jeszcze nie ogłoszone arakiem, 
fe» przyznana im nagroda przedewszystkiem na 

j drukowanie dzieła użytą być powinna
O pracach autorów jeszcze żyjących samo się 

rozumie, źe jedynie książki, drukiem już ogłoszone 
Hają prawo do konkursu. Dawniejsze jednak publi

kacje, niż z roku 1884, jako roku o dziesięć lat 
. yorzedzającego publikację niniejszego konkursu bez 
•źnicy, czy ich auforowie żyją iub nie, nie mogą 

według postanowień statutu być dopuszczone do 
'onkursu.

Własność literacka dzieła wynagrodzonego służy 
autorowi i nadal, nadesłane zaś egzemplarze zostaną 
na koEzt wysyłającego zwrócone tylko na os bne wy
raźne żądanie.

Nagroda przyznana dziełu drukowanemu autora 
już zgasłego, przypada na rzecz jego spadkobierców, 

Igdyby zaś takich aie było, orzecze komisja konkur 
sowa, na jakiŁcel nagroda ta ma być uż;"tą.

Ocenianiem dzieł, do konkursu zgłoszonych i 
przyznawaniem nagród zajmuje się komisja konkur
sowa, przez Wydział krajowy powołana.

Wezwanie. Urząd pocztowo-telegraficzny w Wie
dniu y y w a  za pośrodu otwern W iener Ztg. p Ka
zi Aleksandra de Poerynda, praktykanta po

tu. w» Lwowie w r. 1864, a zamieszka- 
tmimi czasami we tgiedyn , który bez us^ra . 

wiśnia się porzucił swe olowiąoki 28. paź 'zi.er 
'c j'2 r., by do dry 14 powrócił do urzędu w 
wnym bowiem -Tazie eśicny zostanie z listy 
ików.

jjski sąd okręgowy w Lublinie skazał za 
o‘ne przerywanie po za granicami kraju, na 

ktratę praw obywatelskich i w razie powrotu, na 
osiedlenie w Syberii, kilku gr. kat. księży i ich 
rodziny, mianowicie: ks. Aleksandra Sznlakiewicza

jego żonę Antoninę, ks. Mikołaja M-.lczyńskiego, 
'o. Ko.nelego Mosiewieża, ks Lwa Panasińskiego, 
*73, Mikola a Charłarapowieza, ks. Józefa Lew.ckiego, 
,t. Antouiogw Lcurysiewieża i żonę księdza panią 

iktorję Pociejową.
Pierwszy bal dworski odbył się we Wiedniu 

poniedziałek. Przybyli nań ministrowie wspólm 
j austriaccy, bawiący tu namiestnicy, ciało dyploma 
tyczne, jtneralicja, dostojnicy dworscy i wielu posłów. 
Cesarz przybył na bal o godzinie 9. wieczorem, a 
wraz z nim przybyli arcyksiążęta, arcy księżne i książę 
Camberland z żoną. Cesarz przechadzał się dTugo 
po Bali i rozmawiał z wielu paniami i panami.

Zjazd prawników i ekonomistów polskich w 
Poznftniu. Wskutek uchwały, powziętej na zjaździe 
prawników i ekonomistów polskioh we Lwrwie, o i 
będzie się w Poznaniu w miesiącu wrześniu b. r. 
trzeć, z rzędu taki zjazd. Prace przygotowawcze są 
już w toku Przy tej sposobności grono obywateli 
w Poznaniu postanowiło obchodzić jubileusz przeszło 
pięćdziesiąt-letni obywatelskiej i pisarskiej działal
ności p. Augusta hiabiego Cieszkowskiego, męża 
który nietylko jest słr-wą i zaszczytem całego 
naszego sp łeezeństwa, którego imię i dzieła tak 
na polu ekonomioznem, jak i filozofioznem znane 
są obcym i przez nich wysoko cenione ale nadto 
męża, który, mimo sędziwego wieku, daje młodszym 
przykład wytrwałej i nieustającej pracy dla dobra 
publicznego.

Turecko czarnogórska komisja specjalna, wy
znaczona do śledztwa w sprawie ostatnich wypadków 
>a granicy Turcji i Czarnogóry, podpisała już proto- 

vr którym _ku zadowoleniu obu państw, zał<- 
1 tfltrć" k " resqę wtargnięoia Ozamogóreów do sandżaku 

Kossowskiego, a Turków na tetytorjum Czarnogóry. 
PukojO re to załatwienie konfliktu dało na ostatek

Złota róża cnoty, tradycyjny podarek nowo
roczny 3tolicy apostolskiej dla kobiet krwi panującej, 
dostanie się tego roku — według A utorite  pary
skiej — arc Małgorzacie, 22 letniej córce arc. Ka
rola Ladwika, która jest przeoryszą szlacheckiego za
konu żeńskiego na Hradszynie w Pradze.

Karlahadzkie niwo minera ne. Berlińskie pisma 
donoszą, że tamtejszy chemik dr. E. Korn spreparo
wał piwo, które obok zwykłych właściwości tego 
napoju, zawiera w sobie składniki soli karlsbadzkiei. 
Łącząc w ten sposób utile dulci, wczekomo wyna
lazca nmożebnia wyznawi om Gambrinusa dalszy oiag 
kuracji karjsbadzkiej u siebie w demu. Jak sfery 
lekarskie zapatrują się na teu „wynalazek", nie wia
domo nam, to je <no wszakże zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż obszerne Komunikaty w dziennikach 
berlińskich o tem tiwie, są grubo zapłaconą reklamą 
dla „nowości'1, na której fabrykant zarobi miljony, 
a łatwowierna publiczność niemiecka je zapłać'.

& Odmętach Skanda U. Z Paryża piszą: Kam- 
panja przeciwko prezydentowi rzeczypospolite.i chybiła 
zupełnie. Osobista uczciwość p. Carnota stoi po nad 
wszelkim zarzut-m Z domu zamożny, ożeniony z 
córką bogatego Duj oat-White’a, wydawał zawsze 
mniej, niż 60.000 fr. dochodu z prywatnego swego 
m&jątku, a stosunki jego finansowe były zupełnie u- 
porządkowai r, gdy objął godność prezydenta rzeczy- 
pospolitej. W pałacu Elizejskim erydaje pensję prezy
denta. i auchód swój prywatny do ostatniego grosza, 
od roku 1887 nie kupił ani jednej nieruchomości, 
nie nabył jednego papieru wartościowego, jak to czy
nił ciągie jego poprzednik, Grśvy, nie miał żadnych 
stosunków z finansistami, wogóle nie czynił nic, coby 
mogło usprawiedliwić najmniejsze podejrzanie. Nie 
udały się również zamiary wrogów dzisiejszego rządu, 
dążące do skompromitowania p. Bibofa. Ten mąż 
stanu, przez małżeństwo z pewną Ameiykanką, stał 
się bogatym człowiekiem, posiadającym przeszło
1 0 0 .0 0 0  fr. rocznego dochodu, a mimo to żyjącym 
na względnie bardzo skromnej stopie. I p. Ribot nie 
zajmował się nigdy sprawami fiaan&uwemi i nie miał 
żadnych stosunków ze sferami bankierskiemi. Nim 
został deputowanym i ministrem, poświęcał się prze
ważnie studjom prawnym i prawno-polityeznym, od 
czasu do czasu tylko występując publicznie jako ad
wokat. I obecny minister sprawiedliwości, p. Bourge- 
ois, jest osobistością nieposzlakowaną. Inaczej psu 
Freycmet. Był on najczęściej ministrem, który przez 
lat kilku rozporządzał milionami fundnszów tajnych i 
opracowywał plany robót publicznych w wysokości 
milj.-rda franków. Mimo więc największej ostrożności, 
nie mógł się ustrzedz stosunków z osobistościami po- 
dejrzanemi, z jakich się w znacznej części składają 
tutejsze sfery giełdziarzy i przedsiębiorców. W dzi
siejszych czasach stosunki te wystarczą do skompro
mitowania męża stanu, w gruncie rzeczy zupełnie 
uczciwego.

„Z krainy słońca i kwiecia1. Pod takim ty tu 
łem wygłosił wczoraj w sali rady miejskiej odczyt 
prof. Dnnikowski, wobec dość nielicznie zebranej pu
bliczności. A cel sam odczytu — zasilenie funduszów 
„Czytelni akademickiej" i „Bratniei pomocy" zasłu
giwał na rzetine poparcie. Prelegent, przesz sdłszy 
pokrótce drogę z Nowego Jorku do Waszyngtonu, 
opisał Filadelfię i Baltimore, nie pomijając choć po 
bieżnego scharakteryzowania kolonij polskich, dość 
gęsto na tym szlaku rozsianych M.ędzy innemi wspo
mniał, żo bawełna, plantowana przez Polaków, otrzy
mała w Ameryce specjalną nazwę
wskutek swej wysokiej wartości, płaconą jest od 
centa do półtora wyżej, niż gatunki, przez yankesów 
hodowane. _
—  „Krainą słońca i km afisr  nazywa prelegent Stan/ 

południowe Ameryki PWfocnej, a — sądząc z opisu 
profesora — przyznać musimy, że ta nazwa słuBznie 
im się należy.

Sam odczyt, wygłoszony z humorem, urozmai
cony dem lustrowaniem okazów zoologicznych, zajął 
w wysokim stopniu uwagę słuiha^zów, a z milkną- 
oem ostatuiem słowem prelegenta odezwały się hu
czne oklaski.

Śmiałą kradziai popełniono wczoraj na szkodę 
Josla Nusskerna. Do pomieszkania jego przy ul. 
Szpitalnej 1 19. pizyszedł Osiac Pariser, a posławszy 
służącą do miesta, rozbił kufer i zabrał suknie, oraz 
gotówkę w kwocie 80 zł.

ttagła śmierć. W domu przy ul. Szpitalnej 
1. 29. zmarł nagle robotnik Roman Bilecki, żonaty, 
ojcieo jednego dziecka. Zwłoki odstawiono do głó
wnego szpitaia, celem dokonania obdukeji i olonsta- 
towania przyczyny śmierci, gdyż lekarz miejski nie 
mógł nic stanowczego orzec.

Tajemn.cze zniknięcia. Joanna Witkowska, 
stróżowa domu przy ul. Oehaoaek, wydaliła się przed 
dwoma dniami z pomieszkania i dotychczas nie po- 
wróoiła. Policja polecała wczoraj otworzyć jej poili.e- 
szkauie, a równocześnie zarządziła poszukiwania.

Sprytny magik Luciwika HSlzstein doniosła 
wczoraj policji że mąż jej Kamil, z zawodu magik,
porzucił ją i l ' / 2 miesięczne dziecko, a sam z jakąś 
„damą" zamierza przenieść się do Ameryki. Lndwika 
prosi policję, aby zabroniono panu Kamilowi wyko 
muia tej .. Bztuki magicznej.

Korespondencje redakcji. P . S. w  Sądowej 
W iszni. Słusznie

M . N  w  Turce. P«tyoję można podpisywać 
na zwykłych arkuszacb. Jeżeli są jeszcze blankiety, 
to postaramy się o ich wysłanie ua ręce urzęiu 
pocztowego. Zebrane podpisy można odesłać na ręce 
prezydenta miasta Lwowa, p- K Mo c h n a c k i e g o .

asurrpt do uroczystego nabożeństwa na intencję trwa
łego pokoju pomiędzy obu sąsiadami, w którem ucze
stniczyło wielu Albaiczyków i Czarnogórców.

Agitacja socjalistyczna. Ostdeutsche Fretse 
donozi, ze w okolicy Bydgoszczy agitatorzy socjali
styczni rozdzielają między ludem podburzające ode
zwy w polskim i niemieckim języku, drusowane w 
Hamburgu.

Liczb. Litwinów we "Wschodnich Prusach 
ynrsi obeonie według statystycznego obliczenia 

21.265. W roku 1834 wynosiła I 25  4 4 0 , w roku 
„848 wynosiłu 150.580, a w roku 1878 wynosiła 
131.415.

S  . f a d b a .  Ma fuudaoję : " eaia Ta eusza Ko
ściuszki: Czterei v., oieezkowcy 1 J  60 et.

m a s k o w y  odbędzie się w Gwifżizie 
w Bobotę doia. 1. pySsbia 1893 r. na dochód funduszu 
Stowarzyszenia .r własnem zabudewaniu przy ulicy F ranci
szkańskiej i. 7.

Ł  k - h j  n a  m i e j s k i e g o .  Pierwszy wieczorek 
odbędzie się dnia 15. b. m. Luta otwarta.

Eksp’OZj&. Wskutek eksplozji kotła parowego
hźnj w Wilnie zostało 16 osób zabitych, a kilkori 

Hiionych.
jzkoła dziennikarska. Dziennikarstwo stanowi

wielu uniwersytetach amerykańskich przedmiot 
tcjsjnej nauki. W Europie nie ma dotąd szkoły 
a. knztałcenia dziennicarzy. P. Blowitz, paryski 
twpondent Timesu, proponuje tedy w jednem 

jotopism angielskich, aby otworzyć taką sskoŁ 
y ona, według jego planu, międzynarodowa.

ozłowiek, któryby się chciał poświęcić zawo- 
dziei 'i karskiemu, musiałby umieć dwa nowo- 
języki i mieć rniwersyte skie wykształcenie.

M a  z u p  ej r. . m f e r a z k ą  złożono w handlu
J. Dreslera i Synów plac K: pitulny 1 2, pp- Leopold Ro
land 10 zł., ks infułat dr. Jurkowski 1J , M. Th 2 zł.,
ks. biskuo Puzynę 10 r1., Ignacy Drexler 10 zł., S li.
Wiedeń 2 zł., O K. 1 fe , Sadłowski 5 zł., Jełowicka 5 zł., 
I .. * zł.

Rozdano do dnia 15. guidnia 1891 r. do dni i 7.
stycznia 1893 r. porcyj zupy 280?, poroyj ohleba 2802.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Rupertoar tentralrry. W teatrze h*-. Searbka: 

Dziś w środę . Powietrze wielkomiejskie", komedja 
w 4 aktach 0. Blumenthafa, w tłumaczeniu Mie
czysława Sachorowskiego; jutro we czwartek „Au- 
got", operetka w 3 aktach Leccąua.

Dzieje rozwoju muzyki Dr. Franciszek Bylicki 
nadesłał następującą odozwę:

„Upoważniony przez jej oes. wysokość anyksię- 
żnę rftefanję do napisania dziejów rozwoju muzyki w 
Galicji dla dzieła zbiorowego o Galioji, mającego sta
nowić osobny tom w pomnikowem dziele pt „Oester- 
reich in Wort und Bild“ —  zwracam się do ruskich 
kompozytorów i do ruskich uczonych, którzy w ja-

kimW wuf- kierunku pracują rad muzyką, ruską,"z 
prośby, aby raczyli nad słać życiorysy swoje, jak ro 
wnież wyszczególnienie prac.

Za nadesłane kompozycje, zbiory pieśni, opraco
wania, rozprawy i wydawnictwa,4, gotów jestem na 
żądaniu opłacić koszta przesyłki i zwrócić nadesłane 
nuty i k iiążkl.

Również upraszam o wiadomości, dotyczące in 
strumemów starych i starodawnycn. pomników mu
zycznych.

Wszystkie pisma krajowe proszę 'a powtórzenie 
tej -dezwy.

J jr  Franciszek B ylicki. Kraków, ul. Krupnicza."
„Janko Muzykant" Sienkiewicza pojawił się w 

przekładzie francuskim. Przekład ogłosiła paryska 
A utorkę  w numerze z dnia 2. b. m . _________

Te

r. i«- n-w
1- ńihi w a a i  _  u łfc. t  ■

4 Jak motii aby unormować stosunek sakt- 
ły  do nadzoru domowego ucznió w ?

Konferencji tej, l  tóra odbędzie się we Lwo- 
wje w dniach 27., 28. i marca b. r . prze
wodniczyć bedzie w-ceprezyńent rady szkolnej 
krajowej, dr. B ‘brzyński, a wezmą w niej udział, 
oprócz wszystkich dyrektorów ssKÓł śreunieb, 
także członkowie redy ezkolnej krajowej, która 
zaprosiła też obie kemisje egzi-minacr j ie  dla 
kandydatów na m uczycie„. w gimnazjach i szko 
łach realnych, aże’*y w ysłały na nią o^oieL de
legatów.

(„ ćw ia r tk a  p a p ie rv u — komedio w  trzech aktach 
W iktoryna Sardou. — Wznowienie).

Nikt chyba nie zaprzeczy, że sztuki W ikto
ryna Sardou są w literaturze dramatycznej temi 
„wędruj ącemi ćwiartkami papieru".— znane wszy
stkim a wiecznie nowe, za«sz3 zajmujące. M ie
liśmy tego niedawno dowód na wzacwiemu „Sta
rych kawalerów tegoż autora, a zapewne i wczo
raj na uaszej scenie wznowiona „Cwia'rka pa
pieru" nie zawiedzie oczekiwań. Elegancki 
dowcip i szczery humor razem połączone zdolne 
są ubawić przez niejeden wieczór, a z pewno
ścią zajmą k ażdego, kio ma .-yrocrucie smaku 
artystycznego, Bar.vny djalog Świetna insceni
zacja sprawiają, że ‘<łucb< Kę sztuki z przyje
mnością i wychodzi zaaowobnyn:. Zajmują 
sztuki te tem więcej, im lepszym a-ty atom się 
dosta aą.

Ze na3z ensemble dramatyczny zasługuje 
dzisiaj na zupełne uznanie bez wszelkich za
strzeżeń, mieliśmy tego niejedn. krotnie dowody, 
a śmiało twierdzić możemy, « cajlepszemi 
mierzyć się może.

Za wykonanie onegdsjszej „Ćwiartki pa
pieru" należy się artystom naszym bezwzględna 
pochwała. Którą w szczególności odtieść należ," 
do pp. Żelazowskich. Prosper w interpretacji 
p Żelazowskiego w yszedł kompletnie bez za
rzutu, & R^tyrta. rzec można, wcielił się w rJię 
nakreśloną przez autora. Najlepiej i raj pla
styczniej odegranym by! przez p. Żelazowskiego 
akt trzeci.

Pani Żelazowska, j&ko Zunanna wlała w tę 
Balctuą i w swoje sterane sidła chwytającą się, 
przebiegłą kobietę, wiele finezji i grała wybor
nie. Scena szukania „ćw artki papieru" w akcie 
drugim wypadła znakomicie.

Z niemniejszą pochwałą mnsiruy podnieść 
grę panny Pankiewiezówny.

Martę grała bardzo poprawnie panna Dziry- 
tówna i z zadowoleniem stwierdzamy, iż młoda 
artystka nabiera coraz więcej pewnych rucców  
na scenie, glos jej i,t*je się coraz silniejszym  
i dżwięczniejszym.

Żc pp. Fiszer, Zboiński i Kłisaewski, w zu
pełnie dla siebie odpowiedrtch rol»cL grali zna- 
Komioie, o tem zd tje s. i wspominać nie trze
ba. Postacie, przez nich przedstawiane, wyszły 
bez zarzutu.

Całość sttuki nie szwankowała ani na je
dnym ptukcia. W szystko szło składnie i gładko, 
to też huczne oklaski lhzn ie zgromadzonej 
publiczności były nagrogą artystów

M ow a v z ż o  1 n s ta w  1 w zyeie z dniem’
30. grudnia '892 r. Nakłada ona naleźytość stemplową na 
wszeLie /.agrainezne aKcje, kwi.y uduiałowe, renty, ezęseio- 
we zapisy długu 1 boy oh państw, korporaoyi, tiwarzystw 
akcyjnych lub przedsiębiorstw przemysłowych, równie jak na 
kwit? tymezasowo, poświadczają''* wpłatę na jed. n z tych 
papierów. Mależytość stemplowa przypada od wszelkiej 
czynności prawnej, której przedmiotem jet. taki papier za
graniczny, a więc od przeniesienia własności, sprzedaży i 
t d. Mależytość opłaca się w ten sposób, iż na papierze 
przylepia się znaczki stemplowe red łag  skali III. i poddaj* 
ostemplowaniu u wład»y O wysokości uależytosei decyduje 
nomiualna wartość papieru, zaś pr/,y kwitick tymczasowych 
wysokość wpłaty. Zagraniczne papiery, wydane przed dniem 
30. grudnia 1892 rosa, a przedłożone do ostemplowania w 
urzęa/ie do dnia 30. marca b, r., podlegają wyjątsewo sta
łej "płaeio 25 ct od aatuk:' W razie uchylenia się od obo
wiązku stemplowego, v.ymieizoiif' zo.tanie osobom zobowią
zanym naieżytośc podwyższona, a mianowicie w trzeenkro- 
tn j wysokości pierwotnej naiezvtości. Papiery wartościowe' 
wydane w krajach korony węgierskiej, nie podlegają tej 
ustawie tak długo, dopóai trwa moc prawna ustawy z dnia 
3. 1‘pca J 86? roku dr. 94 Iz. u. p. Również premiowa za
pisy długu (losy) nie ulegają tej opłacie stemplowej.

Wynika z t‘go, że właściciele takich papierów warto
ściowych zagranicznych, chcący koi.ystaó z dobrodziejstwa 
przejściowego, t. j. opłacić należytośe w kwoc:e 25 ct. od 
sztuki, z.miast nalcżytości według skali III. winni najpó
źniej do dnia 3u. marca b. r. papiery te ostemplować 
rnae-zkunr njt 25 ct. i przedłożyć właściwe, władzy do prze- 
stemplowania

D o dzisiejszego mu m er w do
łą c za m y  d la  ł*rem im era tor6w  
Dodatek, Nr. 1 „BLUSZCZU' 
za  styczeń,. Z a rzą d z il iśm y  ja k  
najściśle jsąą  kon tro lę  w  ekspe
d y c j i  i  n a  k a ż d y m  adresie  w y 
c iśn ię tą  je s t  s ta m p tg h a :

9 9 -
W ra z ie  w ięc g d y b y  pismm  

to n ie  doszło rą k  przedph ic ic ie li, 
u p r a s z a m y  re k la m t  ̂j,6 n a  
poczcie, g d y ż  z rM&zej s tron y  
u c zy n il iśm y  w szys tk o , a b y  od
pow iedzieć położonem u w nas  
zau fan iu .

Ostatnie wiadomości.
Na wniosek rady szkolnej krajowej zezwolił 

minister oświaty, aby rada urkoina Krajowa i a 
prosiła dycuktorów szkół średnich galieyjsuicb
na konfereseję która obradować ma nad nastę 
pująoemi sprawam i:

1. Jak należy przeprowadzić w praktyce
rozTorządzcnie miaistra oświaty, tyczące się nau 
ki rilolrgji klasycznej w wyższom gimnazjum7 

2 Jak należy przeprowadzić rozporządze
ni*', tyczące się nauki realiów w rmsźem gi 
mnazium ?

3. Jak należy kandydatów stanu nauczy
cielskiego, mianowanych zastępcami nauczycie'!, 
wprowadzać w ibow iązki i praktykę nauczy
cielską ?

W sferach miarodajnych od dni k iliu  d y 
skutuje się żywo proiekt ncwej o .g in izaeji kolei 
psństv?owych w Qalicii. Wedle nowego projektu, 
m asto urządzenia trzeciej dyrekoj; w Stanisła
wowie, nastąpi utworzenie jener. Krajov, ej dyrekcji 
kole; państwowych we Lwowie i siedmiu inspe
ktorów ruchu, a to we Lwowie, w K rakow ie, 
Przemyślu, Stanisławowie, Czernicwcach, Nowym  
Sączu i Stryju. Naturalaem następśtwem *ego , 
byłoby rozwiązanie istniejących obecn a, dyrekcji 
kolei państw. \? Krakowie i we Lwowie.

Nicdalej. jak wczoraj, zanotowaliśmy za p:- 
rmami wiedeńskicmi wiadomość, i i  obecuy zjazd 
namiestników przedlitawskich we Wiedniu ma 
wrzekomo na celu uroceystą owadię dla prezy
denta gabinetu hr. Ta_ffego. ex re jego jubileu
szu 40-Ieti.ńi służby państwowo, Q *oż w M ort. 
Frutibl piśmie, używanym dość często do 
enuncjacyj półurzędo¥iych —  spoiyk“my doiś 
w ilc c z c ii i n s p i r o w a n y  komunikat, z którego 
wynika, że mbńeujz rŁeonony przypadał jeż ze
szłego roku. Atoli 'hr. Taaffe, zdecydowany prze 
ciwnik jubileuszów, usłyszawszy o aamisrz^ sie- 
fów rządów kra,owycn, że mianowicie chcą w d n u  
jubileuszu zjechać się do stolicy, aby mu gre
mialnie życzenia swe złożyć, da' im ,akby z le k 
ka do zrorumiema, te  sonie rego nie życzy, 
w szelakoi nie będzie miał nio p-zeciw temu, jeśli 
to u< zynią. ale aopiero z początkiem stycznie, 
kifdy zwyczajem praktykowanym przybędą Jo 
W iednia celem przedstawienia się monarsze i zło
żenia gratulacyj noworocznych członkom domu 
cesarsk.ego. O ofiarowaniu jubilatowi cennej ka
sety z widokami mi*3t, w których ou służbę 
swoją oabywał — powiada M . Fruhbl -  nie 
słycŁać nic do tej pory. Gdyby hr. TrsfFa był 
amatorem jubileuszów — kończy oficiosus —  to 
w zeszłym  roku mógł on by ł aż p i ę ć  jubileu 
B»ów obchodzić. Ukończyło się bowiim  wtedy 
dwudziestopięciolecie — od czasu, w którym 
został po raz p i e r w  s z y  ministrem spraw we
wnętrznych, tajnym radca, kanclerzem wielkiego 
krzyza Leopolda i zastępcą pięcia ministrów.

Na zf,i‘omzd*eniu lu^owem czeskiem w O ło
muńcu, wystąpił dr. H e r  n ld  i. mową, w której 
poddał krytyce toczące się rokowania w sprawie 
utworzenia większości parlamentarnej. Zapow.e- 
dzial on, że n&aaremne są usiłowania, aby usu
nąć kwestje polityczne i narodowe z porządku 
dziennego; naród czeski postau się jpż o to, 
aby one pozostały dopóty, dopóki nie aostanie 
zasadniczo, załatwioną kwestia oseska, na pod
stawie crsskipgo prawa państwowego. Nie da jię 
ona zbyć utworzeniem jakiejś szkółki przemy
słowej, lub wprowadzeniem język a  czeskiege do 
służby wewnętrznej, lecz musi być z gruntu za 
łatwioną. W  interesie Czechów nie leży bynaj
mniej sprowadzenie pokoju, lecz owszem mmizą 
oni działać rozkiadczo, aby dopiąć swego. Przyj
dzie chwila niebawem, gdy dzisiejsi sojusznicy 
porwą sio za bary, a większość rozbije się. sku 
tkiem braku swej wewnętrznej rącji bytu. Mówca 
zakończył wyrazami L.ie sadowolecia z powodu 
mowy p. K r a m  i* r z a  i abs-ntcwrnia się ,mo'»- 
Wcko-czeskich pusłów S e i c h e r t a  i S v o r z i l a  
podczas dyskusji nad funduszem dysDOzycyjnym.

Z Pesztu donoscą że prezydent mi-ustrów 
W eckerle zamierza uczynić przedstawienie utwo
rzenia nowo go \ręg erskiego orderu, któryby za
stąpił austrjackie ordery Leopolda i zeiazuej 
korony

Dziennik B udapesli I lir la p  doniósł był, że 
matka księcia bułgarskiego księżna Klementy 
na, w rozmowie z pkwkiym magnatem węgier- 
sL m rzekła, iż syn jej jaz dla tego samego n)a 
siał djoru-gać się zmian, konstytucji bułgarskie) 
i pozwolę u* n*u w razie daws rcia małżeństwa 
w ychow asia dzieci w uąhgji katrlickiej, że sta
nowisko jego jako księcia nieuzuenego przeŁ 
Europę jeat nietew ue i w ra/ie zawiklań poltty- 
cznytn  musiałby ou opuść ć Bułgar ę i prze
nieść się na Zachód

Owoż Polii. Gon  na podstawie informacyj 
jak najwiarogodnieisaych, oświadcza, iż w calem  
tem doniesieniu pisma węg ersk:«go me mu ani 
słowa prawdy

Na walnem zgromadzeń u banku rosyjskiego 
w Petersburgu uchwalono przygotować otwarcie 
filij w Odessię, Moskwie, tudzn* w razie potrze
by w innych także miastach.

M aiin  donosi, ze ambasador francuski przy 
dwoi ze angiclskiir W aadington odjechał z po
wrotem do Laadynu i otrzymał stauowo»e instru
kcje, jak ma zachować sie w sprawie. Maroku. 
Upoważniony jest on oświadczyć rządowi angiel
skiemu. że Francja nie zniesie lego, aby 1 tóre- 
k lwiek państwo miało w wywieraniu wpływu  
na sprawy marokańskie, ani też nie ścierpi oku
pacji Maroka przez oDce p&ństwa.

Rozgoryczenie w Szwajc^rj: p -zecw  Fran 
oji, z powodu zerwania przez nią rokowań bśn- 
dlowo traktatowych, obejmpie ł,wolna wsi ystkie  
warstwy luónośei. Przed kilku dniami stówzrzy- 
szenia rękodzielnicze przemysłów' w Bernie w y
dały plakatami odezwę do mieszkańców, aby ci 
nie kupow ali odtąd żadnych towarów francuskich 
komiwojażerów tamtejszych nie c-zyimowali u 
siebie i nawet iżby zerwali wtaelkia sto unki z 
takimi kupcami tzWujc .rskimi, którry w o z j -  
scłośei zaimowal.by się sprzedażą towarów franj 
cuskieb.

Telegramy 0z*ennika Poteleego.
Wiedeń 10. stycznia. Minister Z 1 1 e s k i wy 

jechał wczoraj 'pieczorera na pogrzeb córki do 
Zakopanego

Wiedeń 10 stycznie. Przewódcy klubu lewi
cy odbyli wczoraj popołudniu powtórną ton  
fcrencję z hr. T a s f f e m .

Berlin 10. stycznia. Cesarz W i l h e l m  za
prosił rosyjskiego następcę trenu nu zaślubiny

księżniczki M ałgorzaty JJastępea tróóu przyjął 
za p ro fZ "n ie

Paryż 10. stycznia. Deputowany B a  i b a n t  
został wczorai o gudijme fi 3u włeczoxpm, po 
przesłuchaniu przez sędziego śledczego u w i ę 
z i o n y ,  a o jjodzirić 9, przfct :ezioiiO go do wię
zieni a w M a z a s.

P ryż 10. styi-.acia. Prefcktuia policji jeit 
najmocniej (rzekonarią, ze dzień dzisiejszy bę
dzie rribł rpokojr.y przebieg Nie będą t r ż  za  
rządzane nadzwyczajne środki policyjne ł-di na 
Piacu Zgody, uci u w ejśó do Palais Buurbon.

Paryż 10. stycznia Sędzia śledczy przesłu
chiwał wczorai dcputowŁ. • ego O l ^ i n e n c e a u  
na własne jego żądanie, w spranie wypadków, 
pozostających w związku zc /mieriyą K e i n a  
c h s .  Przesłuchanie trwało bardzo długo.

Belgrad 10 stycznia. R izcłiiidz- się tu wieść, 
że w kilku g m i n a c h  c z a r n o g ó r s k i c h  w y  
h u c h ł a  r e w o l u c j a .  skierow-aua nrzecw  
księcia Pomiędzy ludnością, a wc-skiem przyszło 
nawtt. do rozf swu krwi, przyc-eno obie strony 
pozottawily na pla'U Loju zabitych i rannych. 
Z najcięższym  wysiłkiem przywiócono spokój 
ó ielu popów i ooywateli ar- sitoi ano 

GeiSfinkirthbn 10. stycznia. Wczoraj wieczorem  
o godz. 8. tkspio dowały p izea dwom* tutejszemi 
hotel-m i naboje dynamitowe. EAsplon a spo- 
wodoi, ała na szczęście tylko szkody r^aterjaine ; 
z ludzi n k t  nie pouióał szwanku.

Truksela Di tycznia. Prciąg pospieszny, 
kursującr m;edsy Faiyżem  a Brukselą wykolei! 
się pod Quaregnon, Maszynista został ną mie'- 
scu zab.ty, trzynastu zaś pasażerów jest ciężko 
rannych.

W le< veń  9. stjezoia. (Targowica bydła). Na dzi- 
jszv .arg na bydło przypędzono 3249 sztuk, i  lyoh 1090 
z Galicji. Ptseono po 56 co 63 zł. za jeden c9'ti«.r żywej 
wagi meti.

9. stycznia. Uiałda zb żo'ra. Psipniea na 
wiosnę 7'5tj d 7 58, owies na wiosno 5 87 d> 5 89, nowa 
kukuryt.a 5 u l do 5 03.

V ' i t d e a  10. slyczoia. Giełda wieczorna pomimo 
wyzszydi kursów w Berlinie, osłabiła się miernie. Kredyty 
816 25 , iaeuderbanki :izS 60 ; sztaebany 293 62; lombardy 
92; re*ta majowa 98 a 7 ; węgierska zfuti r ana  11410. 

łM G ib u rg  10. stycznia. Z powoda ksplozji gaiu
lii    J ..  . i .zawi iił siy dwupiętrowy d- m Czteiy osoby straciły życie, 

a eitery ciężko ranne.

i zpsidoje się w niebezpie.teusiwie ut.ety życia.

S  V ' f
i  k i

Wiedbń 10 stycznia Półu^zędowy F n m dzn  
olatt donosi; W tutejszych kolach arystokracji 
czeski ij stanowczo zaprzeczają podanej w nie
których dziennikach pogłosce, jakoby ks Karol 
Schwarzenherg ramierzał złożyć mandat do izby 
posłów i peświęcić się służb ę dyplomatycznej.

ttiedeń 10 stycznia Na wczorajszej konfi- 
rem ji w sprawie operacyj walutowych nie sawar- 
to żadnych układów, chodziło tylko o ogótne 
przedwjtępne cmć wienie spr..wy Dzif odbędzie 
sie kocfęrencja w b-u ze szefa sekcji Niebauera. 
W ezmą w niej udział także dyrektorowie Muu 
thner i Tauisig.

Budapesit 10. stycznia. W  sejmie węgier
skim. w toku debaty Dad budz*t*m, postawił po
seł Pazm andy wiitoEek, aby cesarz utrzymywał 
zapełnię odrębny dwór węgierski. Prezes mini
strów W e*kerle ośw iodczył, iż obstaje p zy tom 
:ż prawno państwowe stanowisko W ęgier me 
znajdzis swego wyrazu w odosobnirniu dworu 
w ęgir rsk’ego od aujtrjack'cgo, lecz w zewoętrz- 
uych wystąpieniach dworu monarszego. Dlatego 
tez prosi p W cckerle o odrzucenie wniosku Paz- 
ms-jndy’ego.

T ryw f 10 styesnia. Według Piccolo, Au 
*t*ja po-u żyła u rządu włoskiego myśl założehia 
telefouy z Tryestu do Udiue i Wenecji i rrąd 
włoski na to się goazi

Paryż 10 siyczaia. W k Iku miastach no- 
roslepial anarchiści odezwy ao rekrutów, aby 
zarzucili wszelkie idee patriotyczne a czerwoną 
kodiaraę p rzyp ięl.

Paryż 10. stycznia. W izbie ,-o»łó«r mr dep. 
Cboiseul w n -ść  interpelację, dążącą do tegf ahy 
pieniądze panamskie, użyte przez gahinet F it  
qaeta w r. 1888 na cele wyborcze, zwrócono 
Towarzystwu paoamsuiemu

Paryż 10 stycznia. P rzjb y ły  ze Satory do 
Paryża dwie baterje artylerji, zwane ćmeute hatte 
ries, zaopatrzone w lekkie armaty, ciągnięte 
przez jednego konia i dające się użyć na w ą
skich ulicach. Oprócz tego trzymanych jest w 
pogotowiti na dzi ń dzisiejszy 10 000 pieeboty,
3.000 kawaler,ji f* 3 konne baUrje artylerji.

Par>2 10. ty c z n ia  w szystkje dzienniki je
dnogłośnie ogłaszi ją zdanie, iż dzień dtisiejszy  
upłynie spokojnie E cla r  donosi, i- sędzia śled 
czy przy aresztów s ł notatki Karola Less^psa. 
Y nich zanotowane były nazwiska wielu o«ób. 
które się skompromitowały w s p in  wie panam- 
skiej. skutek t-go  odbędzie się je-zcze wiele 
nowych aresztowań

W i e d e ń  10. st/czoia. Dała dywidenaa ausro 
węgieiskiegj bantu fał ro t 189’ wynosi 42 t(  40 ct. za 
akcję.

l i i e d e ń  1 0 .  Stycznii. Giełda z o o ż o w l . Fszenioa ną 
wiosnę 756 do 7 57, na jesień 7-69 do 7'7u, nowa icukuru- 
dza 6 01 do 6 02

>W< ir e d o  10 . stjeznia. Mięezj. poruozniTem 
fi o a r i i d t - .  i Kad«*em H a a g e m  odbyij się tu a j p L,.e. 
aynek aa pałasze. »_g został cięako w głowę ramonv
« onoi/lnia uiti te  niflhav.ninntanaf<din i - . .  . ^

NADESŁANE.

3L  J O N A S Z
d o m  Ba n k o w e  i  k a n t o r  w y m i a n y

we Lwowie, uiiea Jagiellońska L 3,
pujfi I sprzedają wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dzienpym.
Zleoenia z prowineji wykonuje niezw,oeznie ber doli

czenia prowizi
Jako pewoą lokację poleca listy zastawne Tow kred. 

ziemsLiego, Binku krajowego i Bantu hip. i sprzedaje ta 
kowe n aj (ak ie  ii
- '  Dil ^ę.3- los.V hipoteczne z główną wygraną
oO 000 zł. do ciągnienia 15. b. m.

lo « , z s k n ir io n y  w tym . k«nl> ira,e, p a -  
tlła głow i •» wygrana w kwwcie zł. SO.UOC, 

ł  łiie '».B .“. repriizeaiaoja dla Oałtcji 
u a jw ię k s fo g i i  i m . |h e r a U  .e<« w flu le  -e  
T o w a r z y s tw a  w za j in . y c h  n b e  - ' e e z e ń  
mm i y e l e  .,TI»« Mlatnai**. K G k£ U E O Ż E  
BflA ( 8 4 2 .  F IT N O IJS Z  G f l ł i r i A C T J J .W  »WS 
H 1L JO K O W  Bł.
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D r o b n e  o g ło s z e n ia .
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l 1/, centa od wyratu.

Materace d ruc iane  do łóżek
ro i ł  12-50, jolesa Piotr Chrzą- 

8t( wski, baude. żelazny we Lwowie, plae 
Kapitalny 1, (naprzeciw Katedry). 8

p o » n k i ] {  p o s a d y  jak# kauejono- 
X wany kasieiwany kasjer do bandla, przedsiębior
stwa lab Towarzystwa. ZgłoszeLia orzyj- 
muje p Kotkowski, optyk, hotel Georga. 
Lwów.

TT r z ą d  p o c z t o w y  w  D e l a t y e i e ,
U  p isznkuje od 1. lab 15. lutego 1813 
rutynowanej ekspedytorki i telegrafistki.

1 e k e j t  t a ń c ó w  udziela Ludwina 
Lł Miąezyńska w domach prywatnych, 
pensjonatach, tndziet własnym *alonie 
nlica Ossolińskich 9. 1°

ro sa d ę  m agazyn iera  z płaeą
X 600 zł. rocznie otrzyma zaraz dobrze 
poleci) la esoba, mogąca złożyć 3.000 zł. 
kancji Bliższyeh informacji udziela 
Administracja „Dziennika Polskiego."

audel korzenny S t .  R o m s n o w l c a s
*.* w Kołomyi poszukuje oraktykanta, 
z porządnego domu z ukońezoną 3oią 
łacińską lub 2eą realną. Iz

H
rtgrodntk, żonaty, z kilzou . toletną 
U  D/aktyką, poszukuje posady z mier 
nym wjnadgrodzeniem ; może objąć obo
wiązek od 1. kwietnia 1893. Adres: A. 1 . 
Żjdacsów.__________________________ 28

De R estau rac ji p ierw szorzę
dnej w kąpidowyn Zakładzie naj

sławniejszym w Galicji poszukuje się 
spólnika z kapitałem 4.0u0 zł. Bliższa 
wiaiomożć w bińrze J. L i p i ń s k i e g o  
w Stryju

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu

D J  a e k
£ \  I. pię<

3 8 ,  dwa pokoje z kuchnią. 
I. piętro, oficyna. 20

poszukuje
* i przyua

JPS »ię mieszkania z 3 pjkoi 
- przyuależytuaei na placu Halickim, 

Marjaokim lub w pobliżu tychże. Zgło
szenia do Administracji „Dziennika."

1103 Egzam inowany 1—2

ekspedytor pocztowy
władający językami krajowe mi, z uader 
umiarkowanemi warunkami poszukuje od 

1. lutego 1893 umieszczenia. 
Zgłoszenia przyjmuje Józe f H B- 

sy łen da, w Mihoweny na Bukowinie.

Kasy ogrrotrwałe
ze sławnej fabryki 

I r a c i  H e s k y  w e  " W i e d n iu
poleca firma: 1025 1—7

B O .  K O R K E S
skład maszyn rolniczych 

Lwów , u lica  G ro d e 'h a  1. 35.

J e d e n a ś c i e

Powieści i nowel

K ą lw j born lo jsre

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za naj
lepsza iznane zostały */• kilo rnięsza- 

n/cb zł. 1'20.
*/, kilo C acm o p r o s r k o w a n e  

w paszkach blaszanych 1 150.
*/, kilo C znkolady d osk on a łe j  

po 80, 90 c t  i wyżej.
V* kilo K a r m e l k ó w  m l ę s z a n .  

75 ot.
p o l e c a  1013 1—7

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady

lw ó w , ul. Kopernika I. 3.

Dobra w powiecie kołomyjskim  
przy kolei położone, obejmujące 500 
morgów ornej, przeważnie pszenne i

fleby, są z odpowiednemi budyn- 
ami i gorzelnią w dobrym stanie, 

wraz z zasiewami ozimemi i wio 
sennemi od 1. maja b. r. do 
wydzierżawienia na lat 9.

Szczegóły udziela kancelarja adw. 
dra Maramoresza w Kołomyi

1082 1—2

za 4 zł.
a mianowicie:

Tajemnice wielkiego świata, powieść 
2-tomowa, wolny prsekład s franc. 

Spadek po wojn Hieronimie, nowella. 
Angielska historja, nowella, napisał’ 

Mieczysław Schmitt.
"Wdowieństwo Alb ny, yow. I-tomowa. 
L’ombra, nowella jedno-tomowa. 
Zaklęty i od znrowany, najnowsza 

powieść 1-Umowa Wernerowej. 
Pożyczana Mama, nowella. 
Niebezpieczna, powieść 1-tomowa. 
Juliusz Donnę, nowella.
Po lataoh dwudziestu, powieść. 
Złamany a nieug ety, powieść przez 

Marję Grochowalską. n o t  1—2 
|V *  Ce a  4  z ł .  I R  

Drukarnia narodowa W. Maniackiego
Lwów, nl. Kopernika 1. 7.

S T L A J F Ł Y '
Założony w 1S70 rokn

w y l ą c z o y  h a n d e l  h e r b a t y

J. WOHLA
w e L w o w ie , u l. S y k s tu s k a  l. 6,

poleca Szanownej Publiczności
na porę zimową doskonałą herbatę

ebińską, rosyj.ką i angie s.î i. 
Zamówieaia uskutecznia sis sumiennie, 

spiesznie, franhe opakowanie

Dla „Sokołów”
J. M. LIPIŃSKI

w Stryju 1059 i—i
poleca za pobraniem:

50 kowert i 50 listu w z „Sokołami" 1-— 
„ „ „ „ „ z betbem pulskim 1 25

100 kart korespondenc. z „Sokołem" 1 25 
10 biletów Noworoezuych 60 ct.
10 kart de Corespondenoe z „3okoł." 50 et.

Koszule,
Kołnierze, Mans-ety, KrrwatKi

1051 pol.ca najtaniej 1—1

Antoni Bndlens
Lwów, plac M trjacki liczba 8.

K K Ł I D
Płócien, Szifonów, Parkali, Bar
chanów, Bielizny stołowej, Chu
stek do n>sa, Pończoch, Skar

petek, Kołder i R? teraców. „

R ok  sałożen in  1855.

S E Ł 4 D  K A W Y
A r tu r a  Kościckiego

poa godłem 1071 1—7

„SYR10SZ“
we Lwowie, ul. Ossolińskich I l i ,

wehód także a nlicy Cichej
poleea tylko najlepsze  gatunk i

po cenach hartownych.

Cejlon, M; j IwrjlalsU
Kawa najprzedniejsza kosztuje
w miejseu ‘/i kilo 1 z ł na pro
wincją 4*/, kilo 10 zł. 10 ct, 

firanko.

m s z  m m m

Leopold Lityński

L. 4015. 1084 1—1

KON KURS.
Magist-at miasta Bełza rozpisuje niniejczem konkui na pojadą 

kancelisty i kontrolora miejskiego z roczną płacą 800 zł. z obowiązkiem  
złożenia kaucji, wyrównywa)ącej jednorocznej pensji w papierach, papi
larną wartość mających.

Posada nadana bedzie prowizorycznie na rok jeden — poczem 
może nastąpić stabiJzacja.

Chcąc 7 się o takową ubiegać, winni dołączyć do prośby, własno
ręcznie pisanej, którą do I. Lutego 1893 do Magistratu wnieść należy:

a) świadectwo moralności;
b) świadectwo dotychczasowego i dawniejszego zajęcia;
c) świadectwo, iż petent posiada znajomość prowadzenia ma n f u ;  

la<ji urzędów politycznych i jest wykształcony w rachunkowości 
podwójnej;

d) dowód, iż petent 40 rokn życia nie przekroczył.

Bełz, dnia 1. stycznia 1893.
A. M Ilkowski.

magister farmacji 
L w ó w ,  3. K o p e r n i k a  8.

Kto olerpt na zeby 
niech używa

D E N T Y N Ę
a wnet zspomni, że podobnego doświad

czał cierpienia.
Cena fiasz.czk- wraz z przepisom nżveia 
1032 80 et, w. a. 1—7
Na prowineję wysyła się odwrotną pocztą,
Leopold Lityński, mnglster farmacji

Lwów, 2. Kopernika 2.

wydaje

Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

&Asygnaty kasowe |
8 dniowem wypowiedzeniem ,

1006
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Lwów, dnia 31. Stycznia 1890

Dyrekcja.
fezi! PrzedruK nie będzie płacony.W*

ł i s i  g a r n t a ,

Siład 1 wTPoźYczaloit} nnt . ‘ r Ł
o r a z

Ekspedycja pism perjodycznych

S, A. Krzyżanowskiego
w  K rakow ie

poleca:
S ie ro s ła w k i -Jozef'. Z b ió r ko lęd

nłożnny do śp ewa lab na sam for
tepian, oeea 1*20.

O c h m a ń sk i S ta n is ła w . Phs o - 
r a ł  - l ,  czyli zbiór kolęd indowych 
do śpiewu lub na sam fortepian, 
cena 1*20 1039 1—1

|  Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Artysta - Rzeźbiarz

Stanisław RomanLeffiinfioYstj
odznaczony

itet] n m edalem  eesarekim  
w Wiedniu, dwom r medalami 
złotymi w  W arszawie i Dyplo
mem honorowym  na w ystaw ie  

•ztnki polskiej w  K rakowie
otworzył

pracownię dekoracyjną
i przyjmuje wezelkie

robot? fasadowe w gipsie,
wapnie hydrauiicznem I w kamieniu

Pomniki na cmentarz i do ko
ściołów, figury i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów.

Ulica M o  Maja liczba 10.

w  Na jesień i zimę!
Kaftaniki i Spodnie

męskie, damskie i dziecinne.

Skarpetki, Pończochy i Pońozoszkl
dziecinne.

Kamizelki 1 Pończochy myśliwskie. 
Kamasze sukienne I trykotowe

dla pań, mężczyzn i dzieci.

Kapelusze, Czapki I Ozapeozkl
dla dzieci.

Plaldy 1 Keee pluszowe 1 wełniane
p o l e c a j ą :  1026 1—7

8. GABRIEL & J. CHLEB0WNIK
w e L w o w ie , p la c  H a lick i  l. 3.

O C X X X X IX X X X X X C X X X X ^X X X X X X X :
Nowo otworzony 1073 1— 9 — X

' Skład materjałów aptecznych
Leszka Cnkiera

w e L w o w ie , u lic a  J a g ie llo ń s k a  U czba 8  
poleca po najtaóazycb CenaclL materjały 
apteczne, środki wzmac lUjąee, cognac, malagę,
wina lecznicze, środki nniwersalne , artykuły \ J
gumowe, ehiruigiezne i antiseptyczne, perfum, 'ję 

^  francuską 1 angielską. — B a rd  to tan io .   ^

o o o c x x f lo o « x r x x /J O O Q O o : : « x

Założona w rokn 1850. 200 1 7

G u s ta w  H o fb a u e r
f a b r y k a  fo r tep is  nów  

w Wiedniu, IX. Bezirk, Liechtensteinslrasso Nr 76. 
^  M ignon , StutzflUgel, P ian in ? .

Niezrównane w mechanice, tonauh i trwałości. 
C eny u m ia rk o w a n e . P r zy s tę p n e  w a r u n k i .

warw -

Jrao firni starej Maj waflfi
chroni przeciw przeziębieniu

wyrównuje zupełnie

K O N I A K
Litr 90 centów

poleca handel 1095 1—2

Karola Bałłalaia
■we Lwowie,

Obwieszczenie.
N nifjszem  podaje sie di powszechnej wiadomości, ze rozpisana 

obwieszczeniem tutejszego M agi.trati z dnia 1 0 . grudnia 1892. L. 3.400  
licyta ja celem oddania w przedsiębiorstwo budowy gmachu na umie
szczenie ośmioklasowego państw o wegc gimnazjum w Buozaczu u* azień 
16 stycznia 1898, na lazie odwołają zorała. l l05  , _ 1

M a g is tra t m ia sta
Buczacz, dnia stycznia 1893,

Burmistrz 
S  T  £ }  ZR UST.

I

N ieustająca
wystawa kuchen i pieców 

g a z o w y c h . ,
ż e l a z e k  do p r a s o w a n i a  i rozmaitego rodzaju 

aparatów do gotowania G A Z E M  
w handlu żelaznym

Piotra Chrząstowskiego
( p l a c  K a p i t u l n y  nr .  O -

W ssystkie aparaty b ę d ą  n a  m i e j s c a  y a z u m  o p a 
l a n e  i P.  T.  P n b l i c a n o ś c i  o b j a ś n i o n e .  1047 1—7

Elektryczne lampy żarowe.
Własnej fabrykacji (Petent Lane Fox)

o kazdem natężeniu i sile świetlnej, przydatne do każdego 
urządzeń a, o wielkiej oszczędności i trwałości, dustjrCza.a 

do na.tańszych eenacb. g 0 1—5

K R E M E N ^ Z K Y , M A Y E R  & (Jcmp.
w W iedniu , I X , Levtringas$e nr. 9. 

P r o d u k c j a  d z ie n n i*  3 0 0 0  la m p  ż a r o w y c h .

f *  A .  S  Z  T  E3 T
(oośńenuie świeży)

2 gęsich wątróbek i dziczyzny, z truflami w puszkach po 1 zł. 50 et
za ‘/a K*t°-

I -
t y lk o

,Halifaz" doskouałe para 1'80.

w  g a t u n k u
(pod gwarancją)

1042 1-7

„Halifar*. „Halifaz" z Btaloweaii nożami para 2-50. 
i szerokiemi nożami‘para 4. „Halifaz" niklowane stalowe para 5. „Hilifaić" niklu- ~ j ___ -wane z sze.okiemi nożami para 6-5u. „Halifaz" damskie nie uikiowane para 2 
„Halifaz" damskie niklowane _ para 3-50. „Helwetia" albo „Mtrkur" pars 3-50,
,Jackson Haines" stalowe polefowauc para ti. „Jackson Haines" stalowe nikloware 

Łyżwy żelazne z rzemykami paia 1. Paski do Halifaz para ct 30.t ra 6*50. ijyżwy żelazne z rzemyaami paia 1. Paski do uaiitaz para 
f ^ J w lę k s z y  ■■*- i  1 e k s p e d y c j a  n a  p r o w in c j ę  a firmy: PIOTR  

C H R Z Ą S T O rS K I. Łandel i- we Lwowie, piso Kapitulny l, (naprzeeiw 
Katedry). Cenniki illustrowane do dyspozycji. Dlii pp. studentów, ezłonków Towa

rzystw gimnast. „Sokół" i Klubów łyżwiarskie! ceny znacznie zniżone.

Poręczenie prawdziwości
oćL la t  4 !8 - qL

chlubnie inauych  uasiych  doskonałych i skutecznych
praet w o r ó w ;

D r. S u in  de B o u te m a rd a

aromatyczna pasta do zębów
pierwszy do yohazas niezrównany śrudek do czyszczenia i atrzyinauia zębów 
i dziąseł a i  do późnej starości w ‘/i i /» paczkach po 70 i 35 centów.

1064 1—8
B U L I O N

wyroba

KAZIMiRY M A T C Z Y Ń S K I E J
p') 10 zł., 7 zł. 59 ct., 6 zł. 50 ct., 5 zł. 50 ct.

S k s t r ^ ł s t  m i e s n v
po 70 ct. słoik. * *

Sprzedaje Zarząt' Dworu Łspszyn, poczta Brzbźany.

D r . B o rc h a rd ta

J e d y n ie  praw dziw y

angiefski Balsam cudowny.
Jedynum źródłem  w yroku 1 d o itaw j Jeił 
a ^ ł  a  ri ( W  S c h u t z e n g s P o p ł e J i i i m  A do. 
fa  T ląicrr] w P reg rad *, K r o .  jtt, Każaa
nasze", tka ntuai byś Taepatrzuna ozerwoną etykietą 
z zupiłńie podobną marką o-hBm-ą, j*V: iboezuie,
w p spis użyć.;, z takąż samą mwką owinięta . za- 
utknięta a-ebrzyntą m etaluwą bapiilą, !.» 
której wyciśnięta jest firma: Adolf Tbierry, apteka zun. 
Siśbuti engsl" w Pregrada. Każdy iuaizej adjustowany 
balsam, który nie jest zaopatizony w powyżej wymie
cione zuaai prawdziwości, należy odrzuuió, gdyż wszel
kie te falsyfikaty zawierają tylko zakazane' draźuiaeo 
działające, a więc szaoiliwe składniki, jak aloes i tym 
podobne. Gd* f nie istnieje żaaen skład megr jedynie 
prawdziwego balsamu, należy Mmawiao wprost, ad.esn- 
iąc : „Do > ptekl „mm Schntzengel' A. T l "er- 
ry w P re g rad a  ko ło  R  ihltsck 8an>erhrnnn.
Rozsyłka tylko za! pobraniem lub puprzedniem przysła
niem należytości. K-sztuje wraz z purt ijum poeztowcm, 

s.rzynką, opakowaniem i listem fraobto-i/ym :

™ w afafzy\n*iaj 12 małyeh lab 6 podwójnych flaszek . . .  zł. I-Si ct. 
p r a w d z iw s z y , przy 60 „ „ 3 0  „ „ . . .  zł. 6 'OS ct-
tem najbardziej « r n -  do Bosnji i H erzogowiny.........................  2-SO ct
w e r s a ln y  lu d o w y . względnie zł 7
d o m o w y  i le c zn i-  
c-iy ś ro d e k  przeciw 
w s z y s tk im  d e r - Fałszerze i podrabiaoze ścigani będą ostro na za-
p ie u io m  w ew n ę - ustavy o ochr innych markach, tak samo od
t r z n y m  i z tw n ę tr . sprzedawcy falsyfllatów.

Świadectwo fachowych znawców wysokiej władzy kraiowej orzekło w mvśl 
ioru aualityf zneeo fi. 5'82—B *1081. n.ńi __ruzbioru aualityf znego (i. 5' 8'jg-B kl08), Żo mój ,r e c'arat'nie'zaw'ierr?il 

dDycb zakazanych lnb zdrowiu szkodliwych składników. Ggłaszant i tjo- 
wjebi  zagranicsnych aptek, gda e się sbłady znajdują, ma miejsoe co półrokn

A  D O L F  T E  I E B K Y ,  4 0 2  1 - 5

A p te k a  „ tu m  S c h u tze n  je l” w P re g ra d a  ko lo  R o h i ts c h -S a u e r b r u n n .

aromatyczne mydło ziołowe
n S y j i . afccW im ystiS iow i

skuteczny środek na tak niemiłe: „piegi, wypryski, pęeherzyki, łnpieź i inne 
nieczystości skórne", tndziea na „krnohą, suchą i żółtą .°rę" zarazem 

doekonałe „ m y d ło  t o a le t o w e "  zap.eczętowaua paczka 42 et.
P  . B dslngn lera  „Olejek na włosy z korzeni ziół" dla wzmocnienia 

i konserwowania włosów ra brodzie i głowie, flaszka 1 zł. 
P r o f ^ n o r a d r ^ I d n d e s ia ,R o ś l in n a  pomada laskowa" podnosi połysk 

i g^bkuść wio w i nadaje się zarazem do ntrzymania przedziału we 
włoeai-h, w oryginalnych sztukach po 50 ct.

B a l » a m i< ;» n e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza, się swem ożj ..iającem, c az 
konserwując m działaniem na gibkość i miękkość cery, w paczkach 
po 35 ct.

D r .  B ó r I n g n le r a  „Ai n atyezny wyciąg korouny", jako wyborna woda
L,t rfn,i 'wa i do myjis., wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 ił 2r ct. i 75 ct.

D r . H a rtu n ga  „Pomadu ziołowa" dla w „mocnienia i ożywienia porostu 
włosón, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych ełoikaeh po 85 et.

D r. H artn n ga  „Olejek z kory chinowej* dla Konserwowania i npiększenia 
włosów w zapitczętowanyob i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct.

Braci li©*.' — „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych", sztuka 
po 25 ct., 4 sz.nki w jednej paczce 80 et. Poleea się jzczególniej na 
chropawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci.

Jedynie ip i1* ' d ą ją  po_ powyższych cenach orygii alnych .................................  orygu
we LWOWIE w aptekach Z. Rnekera, J. Beisera P Mikola-n-ba, J. Wewiór-
skiego i A. Sklepińskiego; w Białej w aptece E. ‘ie lera; w Brodaoh u apt. 
H. Gruni panna i Wilhelma Liangsoeiga w Czemlowcacb u Igu. SJhnireha,; 
w Drohebyozu W ktor Raszka apt.; w Brybowlo n a. Muszyńskiego; 
w Jarosławiu w apt Wiktora y. Rohma, w Kełoryi u K Ladena, E Stencla
i A. Siaorowicza w apt. ; w Kepeozyńm jh w apt. Maks. Redeia; w Krakowlo 
w apt. ¥ .  Redyka, Fr. Sobierąjskiego, heons Rorners.. J. Rudnickiego i £ . 
Wiszniewskiego: w Mile: t n ap)'. J. Rei; 'era; w Otłynlt u W. B Iol ikiego 
aptf, w Przonyślu u E. Machała ' ige; w Rzetzowle n J gn. Sch „ t.ma i Sp 
i W. Budziszewskiego: w Sokalu w apt. Wysoczańskiego ; 8taui«ławowle 
w apt. A  Beilla; w Tarnopolu n Marjana Kr yżanowskiego apt.; w Tar- 

uowle n H. Wierzyckiego; w Wlellozoo n apt. L Windakiewicza.

Ostrzeżenie!
m ard a
nsilnie.

Przed naśladcwanimi D r. B orchard ta  
„Mydła ziołowego" i Dr. 8uln de łlonte- 

Pasty do zębów" ostrzegamy niniej3zem szanownych knpujacyub
1041 1— i

Raymond A Gomp. w Berlinie,
c. k . w ła śc ic ie le  p r zy w ile jó w .

we  L w o w ie .
Składy maszyn rolniczych:

Magazyn Towarzystwa na dworca kolei Karola Ludwika. 
Magazyn Towarzystwa przy t l  Bema, 1. 12.
Magazyn Towarzystwa przy ul. Jagiellońskiej, 1 3.

Powołuiac się na rozesłane P, T. właścicielom dób rw-ogń=~ 
lc rolnikom C ennik i m a s z y n , zwracamy uwagę, ża chcąc dzi
siejszym wymaganiom zadość uczynić, postarało s> ę Towarzystwo 
o w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  f a b r y k ,  w y r a b i a j  a o y c h  
s p  e j a l n e  r o d z a j e  m a s z y n  r o l n i c z y c h  i I!a tego 
posiada Towarzystwo tylko maszyny w y ś m i e n i t e ,  t a k  c o  l o  
m a t n r j a ł u ,  j a k  i k o n s t r u k c j i ,  za których jsaość i pra
ktyczne zastopowanie do naszych stosunków zaręczyć może.

BBY* Zwracamy uwagę na:

Lokomobilę 8-komią z młocarnią
o że la zn y ch  ra  m ar In 9

i windą ze słynnej fabrj>i F>Obey & Co. W Linkoln.
Cena zł. 5 550 w. a.

Braci Eberhardt w Ulm nad 0. ulepszone i dotąd nieprześcignione 
F ł u g i  r ó ż n ) c l i  konm trukeyj,

a p r z e d e w c z y s t k i e m  d w n s k i b ó w e .
Cena od zł 28'50 do zł. 90 w. a.

P a t e n t o w a n e  tr y je r y  i s o r t o w n ik i  n a  w s z e l k i e  g a t u n 
k i  z b o ż a  MlKołaja Helda ze Stokerau. —  Cena >d zł. 46
dc ał. 302 w. a.

Patentow ane eiew niki do na wotów  situ em yćh  Karola 
Jaeschke w N»isse N «ulani i Sohl ,jr  Neumanna w Sai onji. 
Cena od zł. 134 do zł. 280 w. a. 1002 1—5
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